
Ucieczka bankruta
Tocząca się od dwóch przeszło 

lat PSL-owska afera Mikołajczyka 
doczekała się swego dość żałosnego 
epilogu. Zgrany do nitki wódz 
zbiegł za granicę wraz z niektóry­
mi spośród' swoich najbliższych 
kompanów. Ten, który jeszcze 
wczoraj zapewniał o swojej nie- 
złomności uciekał sromotnie w ta­
jemnicy przed wieloma nawet naj­
bliższymi współpracownikami — 
pisze z emfazą „Gazeta Ludowa“.

Mikołajczyk uciekając nie po­
trzebował zrzucać maski. Był zde­
maskowany już od dawna, uciecz­
ka jego nie jest jakimś wydarze­
niem szczególnej wagi skoro w na­
szym życiu politycznym nie od­
grywał on już żadnej roli. Od 
pierwszej chwili nie tylko obcy, 
ale zdecydowanie wrogi wobec te­
go co się w Polsce dzieje, Mikołaj­
czyk staczał się coraz niżej w nie- 
przebieraniu w środkach, walcząc 
z demokratycznym Państwem Pol­
skim.

Mając przeciwko sobie coraz 
bardziej przytłaczającą większość 
społeczeństwa i stanąwszy w obli­
czu buntu 3’4 członków Rady Na­
czelnej swego własnego stronnic­
twa, zmierza on w przyśpieszo­
nym tempie ku pełnemu samouni­
cestwieniu politycznemu i moral­
nemu, którego aktem ostatecznym 
jest jego ucieczka.

Działając wbrew najżywotniej­
szym interesom narodu polskiego 
Mikołajczyk nie wahał . się wiązać 
z czynnikami obcymi, na których 
pomoc kazał liczyć swoim Zwolen­
nikom. Coraz mniej licznych opu­
ścił ich także bez wahania pozo­
stawiając w spadku partię w sta­
nie rozprężenia.

Roszczenia Polski
a© zrabowasieg© przez Niemców zloSa

hyc zasnokoione
Kota RząOu R. p. przeciw dziwnemu stanowisku Komisji Brukselskiej

wczoraj, podawaliśmy, Rząd Polski wystosował jednobrzmiące 
noty do komisji dla dystrybucji złota w Brukseli, oraz do Waszyngto­
nu, Londynu i Paryża, w których zaprotestował przeciwko syste­
mowi rozdziału przez komisję brukselską złota, zagrabionego w czasie 
wojny przez Niemcy.

Obecnie podajemy obszerne stresz­
czenie powyższej noty:

„Podział złota pomiędzy 3 państwa 
oraz zarezerwowanie określonych ilo­
ści złota dla innych 2 państw (dla Au- 
st.r“ i Włoch) bez uprzedniego ustale­
nia ilości złota dla zaspokojenia rosz­
czeń dalszych państw — sprzeczne jest 
z klauzulą porozumienia, zawartego w 
Paryżu, która głosi iż rozdział złota nie 
może nastąpić przed rozpatrzeniem 
roszczeń wszystkich zainteresowanych 
państw.

Dokonany przez komisję podział 
złota budzi obawy, że roszczenia 
Polski w wysokości 134 tys. kg zł 
mogą zostać niezaspokojone.

Rozdział złota z pominięciem rosz­
czeń Polski, która najbardziej ucierpia­
ła na skutek niemieckiej agresji — 
wywołuje wrażenie dyskry­
minacji politycznej, zwłaszcza, 
że dzielone złoto w znacznej części po­
chodzi z rabunków, dokonanych przez 
Niemców w Polsce."

Rząd polski domaga się w kon­
kluzji wstrzymania wykonywania 
planu rozdziału złota oraz przepro­
wadzenia rewizji planu w tym kie­
runku, aby po ustaleniu udziału 
poszczególnych państw w całej

Nie igra© g
Min. Masaryk wzywa narody do moralnego rozbrojenia

masie złota — roszczenia ich mo­
gły być zaspokojone.

Uzupełniające wybory 
toft&mahie we Francji

W tysiącach miast i miasteczek fran­
cuskich odbywały się wczoraj wybory, 
do 14 500 rad miejskich i wiejskich 
z udziałem blisko 12 milionów wybor­
ców. Jest to już drugie głosowanie 
rozpoczęte w mniejszych ośrodkach^ 
w których poprzednio żadna lista kan­
dydatów nie zdołała uzyskać bez­
względnej większości.

W dwu miejscowościach pod Pary­
żem doszło wczoraj do starć pomiędzy 
policją a demonstrującymi komuni­
stami. (p. r.)

Afrykańskie podróże 
marsz. Montgomerego 

Donoszą oficjalnie, iż szef imperial­
nego sztabu generalnego, marsz. Mont­
gomery, uda się 13. XI. w po-dróż do 
Afryki. Zwiedzi on Unię Południowo- 
Afrykańską, Afrykę zachodnią, Rode­
zję. Abisynię, Sudan i Egipt. (API)

Na komisji politycznej ONZ toczyła 
się w sobotę w dalszym ciągu dyskusja 
nad rezolucją radziecką, żądającą wpro­
wadzenia do ustawodawstw poszczegól­
nych państw sankcji karnych przeciw­
ko podżeganiu do wojny.. ■ ■

Delegat Czechosłowacji Masaryk we­
zwał do kompletnego rozbrojenia moral­
nego i ostrzegł ONZ, że w niektórych 
krajach propaganda wojenna przybiera 
rozmiary psychozy wojny, a sensacyj­
ne lecz nieprawdziwe tytuły niektórych 
dzienników, pobudzają szerokie war­
stwy do prowadzenia rozmów o wojnie.

Zadaniem Zgromadzenia jest ukróce­
nie tego igrania z ogniem. Minister 
Masaryk, popierając wniosek Wyszyń­
skiego przeciwko podżegaczom wojen­
nym działającym w Stanach Zjedno­
czonych, w Grecji, Turcji i innych kra­
jach, stwierdził, że wniosek ten nie na­
rusza w niczym wolności prasy a ogra­
nicza jedynie nadużywanie tej wolno­
ści. Zdaniem jego, rozbrojenie moralne

musi iść w parze z rozbrojeniem poli.- 
■tycznym.

Po ministrze Masaryku przemawiał 
przedstawiciel Afryki południowej, któ­
ry polemizował z tym '.stanowiskiem,
przedstawiciel Belgiiu który oświadczył, 
że Belgia nie przyfhW?wtfiosku' sowiec-
kiego, oraz inni delegaci, przy czym 
większość wyraziła poparcie projektowi 
zwalczania propagandy wojennej. (P.R.)

W Muzeum Wielkopolskim w Poznaniu otwarta została Wystawa 
Dokumentarna zorganizowana przez Polski Związek b. Więźniów 
Politycznych — Odział Poznański. Celem wystawy jest zobrazowa­
nie ogromu zbrodni niemieckiej i oddanie czci tym, którzy padli jej 

'• ofiarą.
Zdjęcie nasze przedstawia fragment wystawy. Piszemy o niej szcze­

gółowo wewnątrz numeru.

O szczęście i dobrobyt dziecka polskiego 
RTPD pomaga i wychowuje

Gdowa ptóyj pdiSycznych i Zw. Zaw. z oleazji „Dnia ISTFET*

Polonia Westfalska tęskni za Ojczyzną
Do Katowic przybyła w dniu 25 

grupa robotników polskich z 
(Westfalii, którym udało się powró­
cić do kraju. Wśród repatriantów 
znajdują się członkowie Związku 
Dolaków w Niemczech Józef Bied-

Mertom Żydów polskicli 
odmówiono wizy do USA 
Centralny Komitet Żydów Polskich 

został powiadomiony, że nie udzielono 
wjażGowych jego przedstawicielom: 

dolfowi Bermanowi i Jakubowi Egi- 
dowi.

W związku z powyższym — ge­
neralny sekretarz CKZP J. Łazeb- 
nik oświadczył co następuje: 

„Jesteśmy zaskoczeni tą decyzją, po- 
. Z1ęlą w tym samym czasie, gdy w Sta- 
ac“ Zjednoczonych przyjmowani są i 

Goszczą reakcjoniści tej miary, co Schu- 
,Vf.eT’.Saragat i inni. Decyzja ta wy- 

żywe oburzenie zarówno opinii 
świata, jak j opinii żydów-

u
ka, Zygmunt Urbaniak i Feliks 
Frączkowiak.

W rozmowie z przedstawicielem PAP 
Polacy z Westfalii podzielili się swymi 
wrażeniami. Józef Biedka, który kiero­
wał związkiem na terenie okupacji a- 
merykańskiej stwierdził, iż około 
100 000 Polaków z Westfalii, których 
większość stanowią górnicy i hutnicy 
wraz z rodzinami pragnie jak najszyb­
ciej powrócić do kraju.

O tym jak silna jest tęsknota Po­
lonii Westfalskiej do polskiego ży­
cia organizacyjnego i słowa pol­
skiego świadczy fakt, iż około 80 
procent ludności polskiej należy do 
Związku Polaków w Westfalii.

Szczególnie silna jest chęć powrotu 
do Ojczyzny wśród młodzieży, która 
mimo wieloletniego nacisku germaniza- 
cvinego czuje się mocno związana z 
polskością i pragnie służyć Ojczyźnie. 
P Przybyli Polacy z Westfalii postawili 
sobie za cel dopomóc pozostałym bra­
ciom na obczyźnie powrocie do kraju. 
Repatrianci z Westfalii interweniują u 
władz polskich i Polskiego Związku 
Zachodniego o poparcie dla ich starań.

Ż okazji ogólnopolskiego 
„Dnia RTPD“ Centralny Ko­
mitet Wykonawczy PPS, Ko­
mitet Centralny PPR i komi­
sja centralna Związków Zawo­
dowych — wydały odezwę 
treści następującej:

Dziejowa walka klasy robotniczej o 
nowy ustrój społeczny była zawsze 
równocześnie walką w obronie praw 
dziecka. Walka z wyzyskiem kapitali­
stycznym w fabrykach i o ubezpiecze­
nia społeczne była zawsze złączona z 
walką o zlikwidowanie najemnej pra­
cy nieletnich i zorganizowanie racjo­
nalnej opieki nad dzieckiem robotni­
czym.

Problem dziecka nie jest sprawą ani 
uboczną, ani wtórną, lecz żywą tre­
ścią samej walki o prawa człowieka. 
Jeśli twierdzimy, że dzieci są naszą 
przyszłością, to nie jest to żaden frazes. 
W dzieciach naszych pragniemy wi­
dzieć strażników naszych osiągnięć

narodowych i socjalnych oraz konty­
nuatorów dalszej zdecydowanej walki 
o wyzwolenie człowieka.
» Oto główny sens działalności Ro­
botniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, mającego za sobą 28-letnią 
tradycję pracy w dziedzinie wychowa­
nia dziecka robotniczego w Polsce.

Działalność RTPD obejmuje obecnie 
prawie wszystkie dziedziny wychowa­
nia i opieki nad dzieckiem. Towarzy­
stwo zorganizowało w całym kraju 
sieć przedszkoli i żłóbków, domów 
dziecka i prewentoriów, szkół świec­
kich i świetlic, poradni i burs, kolonij 
letnich i półkolonii, bibliotek dziecię­
cych i teatrów Instytucje te obsługi-, 
wały w bieżącym joku wiele dziesią­
tek tysięcy dzieci pracowniczych w ca­
łym kraju.

Premier Józef Cyrankiewicz wysłał 
do Zarządu Głównego , Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci depeszę 
następującej treści:

„W związku z obchodem „Dnia 
RTPD" składam Wam swoje najgoręt­
sze życzenia, aby Wasza wielce poży­
teczna praca i działalność wydały jak

najlepsze rezultaty dla dobra i szczę­
ścia młodego pokolenia. Niech nowa 
generacja, wychowana pod troskliwą 
opieką RTPD i przepojona ideałami de­
mokracji ludowej, przyczyni się do 
dalszej rozbudowy bytu niepodległego 
naszego państwa".

(—) Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów

lerirortl 

opuścił Pragą
W piątek opuścił stolicę Czechosło­

wacji ambasador R. P. Stefan Wier- 
błowski, powołany na’ inne stanowi­
sko. Odjeżdżającego ambasadora że- - 
gnali na dworcu Wilsona w Pradze 
przedstawiciele rządu czeskiego, kor­
pusu dyplomatycznego oraz członkowie 
ambasady polskiej w Pradze. (PAP)

Seria katastrof

Miasto Macova w relsss powstańców
Dalsze straty greckich wojsk rzędowych

tpi ofensywy ciężkie straty. W czasie 
walk zestrzelono dwa samoloty rzą­
dowe i zniszczono około 40 samocho­
dów ciężarowych.

Albańska Agencja Telegraficz­
na donosi, że dwa statki greckie 
wtargnęły na albańskie wody te- 
rytorialne.

Dnia 25 października nad Alba­
nia pokazał się samolot grecki, 
zdążający w kierunku 
Korfu. (PAP)

Radiostacja Greckiej Armii Demo- 
poznaj donosi, że w dniu 18 paż- 

^j-'5inika oddziały powstańcze rozpo- 
covZ na^arc^e w okolicy miasta Ma-

Wyrjiku szeroko zakrojonej ofen- 
oh która załamała umocnione linie 

w°jsk rządowych i dzięki opa- 
Uni dmu Szosy Janina—Macova, co 
r?flriOŻliwitó przerzucenie posiłków 
jac miasto Macova i otacza­

ją wzgórza zostały zdobyte.
ojska rządowe poniosły w czasie

W płonącym samolocie
Samolot, kursujący na trasie Los An- 

gelos — Denver, rozbił się dzisiaj w 
kantonie Brice 275 mil na południe od 
Salt Lakę City.

Na pokładzie samolotu znajdowało 
się 46 pasażerów i 4 członków załogi. 
Ostatnia wiadomość otrzymana przez 
radio od pilota donosiła, że samolot 
zapalił się.

Według zeznań naocznych świadków 
katastrofy, nikt z pasażerów ani człon­
ków załogi nie ocalał. (API)

przestrzegał regulaminów bezpieczeń­
stwa, wobec czego aresztowano go.

26 ludzi
pod gruzami laboratorium
Wskutek katastrofalnego wybuchu 

w laboratorium chemicznym w Filadel- 
iii zginęło 26 a 2 osoby zostały ciężko 
poparzone. (PAP)

13 ludzi zginęło 
w czeskiej fabryce

Podczas wybuchu w fabryce 
micznej w Piknie spłonęło 12 kobiet i 
.jeden mężczyzna.

wyspy j Pierwsze wyniki śledztwa wskazu­
ją, że właściciel tych zakładów nie

clie-

Zderzenie okrętów 
na pełnym morzu 

powodu gęstej mgły panującejz.
morzu, amerykański tankowiec zderzył 
się. z kanadyjskim statkiem o 30 mil 
od Santa-Cruz. ,

Załoga składająca się z 45 ludzi, 
opuściła tonący tankowiec na łodziach 
ratunkowych. Kanadyjski statek został 
również uszkodzony. Przedsięwzięta 
akcja ratownicza nie dała jeszcze żad­
nych rezultatów f nie wiadomo w ja­
kim kierunku popłynęły łodzie z roz­
bitkami. (API)

na

Delegcscjss PPS 
opuściła salę obrad 
zjazdu austrlsckkh socjalistów

Schumacher ; 
dorwai’ się do g-lcsu 

Delegacja PPS opuściła w sobo­
tę demonstracyjnie wiedeński zjazd 
austriackich socjalistów w momen­
cie, gdy przewodniczący wbrew 
protestom delegacji polskiej udzie­
lił głosu przedstawicielowi niemiec­
kich socjal-demokratów, Schuma- 
cherowi.

W ten sposób kierownik 
zjazdu ziarńat ^imowę, według 
której przedstawiciele socjali­
stów niemieckich mieli być po- • 
zbawieni prawa publicznych 
wystąpień. Zdecydowane wy­
stąpienie polskiej delegacji na 
zjeździe wywołało duże wra­
żenie. (P. R.)



Wystawa Dokumentarna otwarta
W ubiegłą sobotę otwarto w Muzeum Wielkopolskim w Poznaniu, 

godną ze wszech miar widzenia,-wystawę, obrazującą okrucieństwo 
zbirów hitlerowskich wobec rzesz uwięzionych patriotów polskich. 
Wystawę zorganizował Zarząd Okręgu Poznańskiego Polskiego Zwią­
zku b. Więźniów Politycznych, przy współudziale dyrekcji 
Wielkopolskiego
Uroczystość otwarcia poprzedziła 

msza. sw.. odprawiona w Kolegiacie 
Farnej za spokój dusz wszystkich po­
mordowanych i zamęczonych ofiar hi­
tlerowskiego najeźdźcy. O godzinie "i 2 
w gmachu Muzeum powitał prezes 
Okręgu Poznańskiego ‘ Zw b. Wię­
źniów Politycznych — prof. Feliks Za- 
łachowski licznie przybyłych przed­
stawicieli władz państwowych, samo­
rządowych, duchowieństwa, członków 
Związku oraz zaproszonych gości.

Z celem zorganizowane] wystawy 
zapoznał zgromadzonych przewodniczą­
cy Komitetu Wykonawczego — prof. 
dr Józef Kossowski, wskazując w 
pierwszym rzędzie na fakt, że wszyst­
kie wystawione eksponaty są autenty­
cznymi dokumentami, stwierdzający­
mi niezbicie smutną prawdę okupacyj­
nej udręki. Aby naród polski mógł 
żyć i swobodnie rozwijać się, trzebi, 
aby zaćhował czujność wobec wroga 
i pamiętał o wszystkich krzywdach, 
których od niego doznał.

Kilka zdań wygłosił również wice­
wojewoda SzłapczyńskL Mówiąc o ce­
lu wystawy wspomniał o naszych obo­
wiązkach wobec zmarłych, którzy dla­
tego zginęli, abyśmy my mogli żyć.

Muzeum

muszą doL 
jakie oni

tu, a prace i starania nasze 
równać temu bohaterstwu, 
■wykazali.

Po przecięciu symbolicznej wstęgi 
zebrani zwiedzili wystawę. Obszerny 
hall Muzeum wypełniły liczne gabloty 
ze zbiorami fotografij, dokumentów, 
listów oraz przedmiotów wykonanych 
z włosów i kości ludzkich. Seria obra­
zów ilustruje smutne życie obozowe 
i bezmiar c-ierpień ludzi zamkniętych 
w zadrutowąnych „lagrach Pełną wy­
mowy jest gablota wypełniona wiecz­
kami waliz, będącymi jedynym śladem, 
pozostałym po 4 milionach zagazowa­
nych Żydów'. W oszklonej szafce przy­
słoniętej białym tiulem dostrzec - mo­
żna zarysy dwóch ściętych głów oraz

dwie pary butów z wystającymi pi­
szczelami, skutymi ciężkim łańcuchem.

Oddzielne gabloty posiadają: Zwią­
zek Cytadelowców oraz Polska Par­
tia Robotnicza. Ta ostatnia wykazała, 
że mimo straszliwego terroru nawet na 
terenach obozów działał ruch oporu 
i organizowały się ludowe partie poli­
tyczne. Dalsze gabloty wypełnione są 
czaszkami ludzi rozstrzelanych, pię­
knie zdobionymi listami skazańców i 
więźniów, oraz artystycznymi przed­
miotami, wykonanymi w obozach.

Na wystawie nie brak również ko- 
lekcyj książek o życiu obozowym,- któ­
rych autorami są przedstawiciele róż­
nych ' narodów. Wykresy i grafikony 
ilustrujące nasze straty ' w ludziach 
oraz w dobrach kulturalnych uzupeł­
niają wystawę;. Efektowne stoisko 
zmontowało Akademickie Towarzystwo 
Przyjaciół Łużyc „Prołuż", przypomi­
nające zwiedzającym, że jeszcze je­
den naród słowiański od tysiąca lat 
trwa w germańskiej niewoli.

T. p.

afera w -Łodzi
Kro tli i fiiszcżylf przesyśkt pocz'cwe oraz pizemycali bron

Ostatnio władze bezpieczeństwa wy­
kryły na terenie Urzędu Pocztowego 
Łódź 1 grupę listonoszy, która przy­
właszczała sobie i niszczyła przesyłki 
pocztowe zwykłe i polecone, jak rów­
nież korespondencję urzędową.

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
Jesteśmy wykonawcami ich testanien- że była to zorganizowana akcja, w któ-

Trzeba dopomóc ■. . 
a^ca^cej sie młodzieży

Ze zjazdu Tow. Burs i Stypendiów
W dpiu wczorajszym odbył się zjazd Pąlsce, Drugi z kolei referat wygłosił 

oddziału Woj. Towarzystwa Burs i Sty- kierownik Towarzystwa mgr Dziemidok. 
pendiów R. P., w którym wzięli udział Prelegent omówił sprawy organizacyjne 
przedstawiciele Wszystkich kół i zarzą- burs i stypendiów na terenie woj. po- 
dów powiatowych z terenu całego wo-' 
jewództwa. Ponadto przybyli przedsta­
wiciele Zarządu Głównego z' Warsza­
wy, władz wojewódzkich, samorządo­
wych, Kuratorium Szkolnego, przedsta­
wiciele rektorów wyższych uczelni, Zw. 
N. P., oraz organizacyj młodzieżowych.

Otwarcia zjazdu dokonał prezes To­
warzystwa prof. dr Jan Sajdak, wy­
głaszając okolicznościowe przemówie­
nie, w którym m. i. wskazał na cele i 
zadania Towarzystwa. Po wyborze pre­
zydium zjazdu, na czele którego sta­
nął prof. dr Jan, Sajdak, sekretarz To­
warzystwa mgr Zbierski odczytał pro­
tokół z pierwszego organizacyjnego ze­
brania Towarzystwa. Referat zasadni­
czy na temat: „Problemy równego star­
tu i równych warunków kształtowania 
się młodzieży w demokratycznej Pol­
sce" wygłosił p. Michał Cała — delegat 
Zarządu Głównego. W obszernym refe­
racie mówca nakreślił trudności, na ja­
kie napotyka młodzież niezamożna na 
drożdże do osiągnięcia wiedzy. W dal­
szym ciągu swego referatu mówca kła­
dzie nacisk na zadania 6zkoly, którymi 
są: młodzież nie tylko uczyć, ale i wy­
chowywać. Aby wytyczne te lepiej zre­
alizować, trzeba, aby kształcąca się 
młodzież była wolna od wszelkiego ro­
dzaju kłopotów materialnych i ekono­
micznych. Tow. Burs i Styp, udostęp­
niając młodzieży studiowanie przez u- 
dzielanie stypendiów i pomieszczeń w 
bursach, spełnia całkowicie, to zadanie, 
przyczyniając się tym samym do 
wzmocnienia i rozszerzenia oświaty w

znańskiego. Po wygłoszonych refera 
tach wywiązała się obszerna dyskusja.

Ponadto zjazd dokonał wyboru no­
wych władz a ustępujący 
obszerne sprawozdanie ze 
łalności Do obszernego 
działalności Towarzystwa 
wkrótce.

zarząd zdał 
swej dzia 
omówienia 
powrócimy

(H)

rej . współdziałał również bezpośredni 
zwierzchnik listonoszów Cieplicha Da­
niel. Niektórzy z aresztowanych to nie- 
ujawnieni członkowie NSZ i innych 
legalnych organizacyj.

Również w Urzędzie Pocztowym 
Łódź 2. wykryto uprawianą od dłuższe­
go czasu systematyczną i zorganizo­
waną kradzież paczek wartościowych, 
przeważnie zagranicznych.

Ponadto w ambulansach poczto­
wych uprawiano przemyt różnych 
towarów i broni. Odbywało się to 
z wiedzą i przy współudziale na­
czelnika Urzędu Pocztowego Łódź 2 
—■ Geperta, który świadomie stwa­
rzał swoim wspólnikom najdogod­
niejsze warunki dla uprawiania te­
go rodzaju przestępstw.

Działalność ta nie była powodowana 
chęcią zysku, a miała na celu dezor­
ganizację pracy poczty i zdyskredyto­
wanie jej w oczach społeczeństwa i za­
granicy.'

W najbliższym czasie Gepert i jego 
wspólnicy staną przed Rejonowym Są­
dem Wojskowym. (PAP)

nie-

Nasza gospodarka

Wczorajsza „Prawda“ opublikowała 
oświadczenie, znajdującego się w nie­
woli radzieckiej, b. kapitana armii 
niemieckiej Rudolfa Montforta o jego 
osobistych kontaktach z obecnym 
przywódcą socjal-demokratów nie­
mieckich Kurtem Schumacherem.

Montfort, b. współwłaściciel jednej z 
największych fabryk papierosów w Niem-

czech — firmy Halpaus — w roku 1928 
po raz pierwszy zetknął się z Schumache- 
rem, który zgłosił się z prośbą o złożenie 
datku na rzecz związku zaw. robotników 
transportowych. Montfort postanowił użyć 
Schumachera w interesach swej firmy, pro­
ponując mu, by przeciwdziałał obniżeniu 
podatku od papierosów, gdyż było to 
sprzeczne z interesami firmy. Schumacher 
zgodził się na propozycję Montforta i po-

Na siu Anglików —
99-ciu przyjaciel NSemiec

Agencja Reutera donosi, że minister 
dla spraw brytyjskiej strefy oknpa; 
cyjnej w Niemczech lord Pakenham, 
przemawiając w Duesseldorfie oświad­
czył, iż plan demontażu fabryk nie­
mieckich, ustalony przez władze bry­
tyjskie, na pewno nie .zniszczy prze­
mysłu niemieckiego.

PIENIĄDZE NA ZBIÓRKĘ STARYCH
MASZYN

Państwowy Bank Rolny przyznał 30 mil. i 
złotych kredytu na zbiórkę i remont sta- i 
rych poniemieckich maszyn rolniczych.

ALUMINIUM ZAMIAST MIEDZI
Brak miedzi na rynku światowym zmusza 

przemysł do szukania materiałów zastęp­
czych. „Rzeczpospolita" zamieszcza ob­
szerny artykuł, omawiający możliwości sto­
sowania aluminium zamiast miedzi; posia­
da ono szereg zalet dzięki którym w pe­
wnych wypadkach przewyższa nawet 
miedź. W szczególności może ono znaleźć 
zastosowanie przy wszelkich przewodach 
napowietrznych.

GDZIE JEST SIANO?
Pomorze Zachodnie w przeciwieństwie, do 

woj. poznańskiego i innych miało bardzo 
dobre zbiory siana. Rolnicy wielkopolscy 
mogą kupować siano na Pomorzu za po­
średnictwem Zw. Samopomocy Chłopskiej

CO STĘ DZIEJE W PRZEMYŚLE 
JEDWABNICZYM

Przed wojną mieliśmy uzy fabryki sztucz­
nego jedwabiu i vzłókien ciętych w Toma­
szowie Maz., Chodakowie i Myszkowie. 
Wyprodukowały one łącznie w r. 1938- 
sztucznego jedwabiu 6.213 ton, włókien 
ciętych 3.974 tony. Fabryka w Myszko- [ 
wie ' została kompletnie zdemontowana i 
prżez Niemców, natomiast wybudowali o- ; 
ni nową fabrykę w Widzewie.

Na Ziemiach Odzyskanych istniały czte­
ry wytwóriiie włókien ciętych, w Żydowi- 
nie pod Szcżecinem, w Gorzowie, Jeleniej 
Górze i we Wrocławiu. Obecnie jedynie 
fabryka we Wrocławiu nadaje się do u- 
ruchomienia. *

Obecnie przemysł sztucznego jedwabiu 
zatrudnia 10.194 pracowników. Produkcja 
jednak daleko odbiega od przedwojennej 
i za okres dwóch lat wyniosła 3.934 tony 
szutcznego jedwabiu, 8.466 ton viętycn 
włókien ____

BYDŁO DI,A POMORZA ZACHODNIEGO
Między rolników Pomorza szczecińskie­

go rozprowadzony zostanie przez Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej kredyt 150 milionów 
zł na zakup bydła. W ten sposób ilość 
krów w tym województwie 
3 500 sztuk.
EKSPORT JAJ NIE WPŁYWA 

WEWNĘTRZNY
W br. wyeksportowaliśmy 32 

uzyskując średnio ć—- ,,r - 
pensów za 120 sztuk.

Eksport jajcżarski nie 
na rynku wewnętrznym, 
zerwa jaj na zimę przy 
sztuk wynosiła 21 mil., 
eksporcie 32 mil. sztuk,

wzrośnie* o

NA RYNEK

?. miliony .jaj,
cenę 25 szylingów 9

Kobiety
ŚĘdsja fewnfe0® pokoje
Wielki wiec sprawozdawczy SOŁK w Pozr^
| — My, kobiety wielkopolskie po zapoznaniu stą z celami i

mami Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet, walCZącej
I pokój i dobro przyszłego pokolenia, solidaryzujemy się z kobiety 
ścałego świata stojącymi na straży pokoju ? dobra naszych dziJ 
! Solidarność naszą uzasadniamy: .naród polski pi zeszedł obozy 
, centracyjne i gilotyny hitlerowskie. Ziemia nasza przesiąkła kr^ ' 
’ najlepszych jej synów. Kobiety polskie nauczyły się trzeźwo pat^ 

na bieg'wypadków na arenie mwdzynarodowej. Nie chcemy więc . 
kataklizmów dziejowych — twardo stoimy na stanowisku pok0^ 
świata i szczęścia naszych dzieci. ___________________ _

Oto fragment rezolucji podjętej przez me przedstawicielek państw 0 w 
5 tysięcy kobiet miasta Poznania, demokratycznym a przedstawicS 
zgromadzonych w -dniu wczorajszym krajów,anglosaskich Pierwsze 2 
w stołówce Zakładów Cegielskiego i radością podkreślają wyniki 2 
przy ul. Daszyńskiego na wiecu, w swych rządów w dzieło budowy? 
skład prezydium którego weszły m. im:, mokracji we własnych krajach, * 
członkinie Zarządu Głównego Ligi Ko-,dzieło walki o odbudowę gospodara. 
biet posłanka St. Garncarczykowa i poprawę bytu szerokich rzesz praRJ 
Płotnicka, Klimaszewska, prezeska Ko- jących, w dzieło u.rwalenia demOkra 
mitetu Wojew. SOLK FI. Brzezińska, cji na forum międzynarodowym. 
Srokowa, Kurkiewiczowa, Kolska, mgr gatki anglosaskie potępiały poUtyk# 
Marcinkowska, Hetmańska, Domagał-,swych rządów usiłujących podpori? 
ska Frydryczakf Turtoniowa, Wyryb~ kowac sobie drocją n°spo-darczego 
kowska-Białasikowa. niszczone wojną kraje Euroo*

Po słowie wprowadzającym p. An-1 
drzejewskiej — sekretarki Wojew. I<o- nia i g. y w^.ystkich kobiet swe- 
mitetu SOLK i przedstawicielki CRZZ/JO kraju, które me chcą wojny i prze, 
p. Klimaszewskiej z Warszawy pośłan-D1%stapiają się jak najostrzej polity. 
ka St. Garncarczykowa .zdała wyczer-;ce kapitalistów, 
pujące sprawozdanie z czwartej sesji 
Komitetu Wykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, Jaka 
odbyła się między 20 a 26 września br. 
w Sztokholmie.

Sesja Komitetu Wykonawczego w 
Sztokholmie, na której obecne były 
przedstawicielki krajów, wchodzących 
w skład Federacji Kobiet: Bułgarii, Hi­
szpanii, Francji, W. Brytanii, Węgier, 
Włoch, Norwegii, Polski, Szwecji, 
Szwajcarii, Czechosłowacji, - ZSRR, 
USA, Vietnamu, Jugosławii, Finlandii 
i Chin — jeszcze raz wykazała i pod­
kreśliła, że dominującym zagadnie­
niem przewijającym się we wszystkich 
omawianych problemach jest nieustan­
na troska i walka kobiet świata o po­
kój i demokrację. Na płaszczyźnie tej 
walki jaskrawo uwypuklają się zasad­
nicze różnice między wypowiedziami 
charakteryzującymi sytuację wewnętrz­
ną poszczególnych krajów, mianowi-

Z wielkim uznaniem i sympatią Pm 
•jęte zostały na zjeździe w Sztokholmie 
delegacja polska w osobach dr mm|. 
ster Pragierowej, posłanek St. Gamcar. 
czykowej i E. Orłowskiej oraz sekret 
tarza generalnego Ligi Kobiet I. Ko­
walskiej. Polska, dźwigająca się z 
ruin i zgliszcz, odbudowująca swoje 
wsie i miasta oraz przemysł, jest kra­
jem zasługującym na podziw i popar­
cie. I dlatego' cyfry zawarte w refe­
racie omawiającym rozwój gospodarki 
narodowej i nieustanną troskę rządu 
o poprawę bytu szerokich rzesz pra­
cujących, a szczególnie matki i dzie­
cka, przyjęte były z entuzjazmem, Ko­
mitet Wykonawczy, obradujący w 
Sztokholmie wezwał wszystkie naro­
dowe organizacje, aby przeprowadziły 
w swoich krajach zbiórkę na rzecz po­
mocy dzieciom. Komitet Wykonawczy 
będzie dążył do posiadania przedstawi- 
cielą Federacji w Międzynarodowym 
Komitecie Funduszu przy ONZ i w 
Radzie Administracyjnej Międzynaro­
dowego Funduszu Pomocy Dzieciom, 
aby zabierać głos w sposobie rozdziału 
funduszów zebranych przez jej organi­
zacje.

Światowa Demokratyczna Federacja 
Kobiet, skupiająca w sobie przeszło 
80 milj, kobiet całego świata, żąda za­
liczenia Federacji w ONZ do kategorii 
A, aby stać na straży regulowania 
wszystkich spornych spraw w ramach 
ONZ dla dobra wszystkich krajów i 
narodów. Federacja będzie walczyła 
o pokój i bezpieczeństwo przeciwko 
próbom groźby wojny i agresji zgo* 
dnie z zasadami sprawiedliwości, mi?* 
dzynarodowej. Od siły więc międz? 
narodowego ruchu kobiecego w dużej 
mierze zależeć będzie utrwalenie po- 
koju 1 szczęśliwa przyszłość naszych 
dzieci. Jeśli chodzi o Polskę, konie#- 
na jest mobilizacja kobiet do walki o 
pokój, do polepszenia bytu szerokie 
rzesz pracujących, do którego zmie#a 
Trzyletni Plan Gorspodarczy, 
cia kobiet do wyścigu pracy w, V1 
dowie kraju. Stąd konieczność, M 
Społeczno-Obywatelska Liga K°bie 
(członek Federacji) stała się maS°^ 
organizacją zdolną przeprowadź 
wszystkie swoje postulaty.

Zebrane- na wiecu kobiety wie^ 
polskie z wielkim aplauzem PrzJ'^_ 
przemówienie posłanki Gahicarczy 
wej oraz podaną przez nią wiadomo^ 
że następna sesja Komitetu Wykoj1 
czego Światowej Demokratyczne) 
deracji Kobiet odbędzie się w 
szawie. , Ro,

W ramach wiecu wystąpił Ch°r 
botniczy z Lubonia oraz wyświet 
został film, (dwb)

pierał go w pomyślnym załatwieniu tego 
zlecenia firmy Halpaus. Następnie nawią­
zał on ścisły kontakt z jej właścicielami, 
otrzymując od nich stałe wynagrodzenie 
za oddawane usługi. W latach 1928—1929 
Montfort kilkakrotnie wypłacił Schumache- 
rowi zu różne podejrzane usługi po 1500 
marek, a dwa razy po 15 tys. marek.

Montfort opowiada dalej, że Schumacher 
wykazywał niezwykłą chciwość i że stale 
szpiegował konkurującą z firmą Halpaus 
fabrykę Remusa, za co otrzymywał odpo­
wiednie wynagrodzenie.

W związku z oświadczeniem Montforta 
„Prawda" cytuje również wypowiedź człon­
ka Reichstagu z Dolnej Nadrenii — Mar­
cela Rosenblata, który razem z Schurnache- 
rem przebywał przez okres jednego roku 
w obozie koncentracyjnym w Dachau. Ro- 
senblatt stwierdza, że Schumacher zacho- 

brytyjskiej strefie wywał się w obozie jak arogancki oficer 
pruski i intrygant ora^ że jego najbliższym 
współpracownikiem w obozie był radca so-

Liczba fabryk, które ulegną roz­
biórce, stasiowi -niewielką część 
ogółu fabryk niemieckich, znajdu­
jących się w 1 / J ; 
okupacyjnej.

Lord Pakenham podkreślił, że Niem- cjaldemokratyczny z Norymbergii Kapp, 
cy mylą się przypuszczając, że Wielka ! późniejszy kat gestapo w Warszawie.

wpływa na podaż 
W roku ub. re­
eksporcie 3 mil.

w tym roku przy 
wynosi 33 mil. jaj 

zabdseńowanyćh. Na rynku wewnętrznym 
„Społem" sprzedało w roku 1946 58 mil. 
sztuk, w roku bież. 95 mil. sztuk.

SKÓRA POTANIEJE
Do końca listopada br. Rzemieślnicza 

Centrala Zaopatrzenia rozprowadzi wśród 
szewców 202 tony skór twardych, częścio­
wo pochociżenia krajowego, częściowo im­
portowanych . z Argentyny. Rozprowadza 
się również 3 200 m kwadrat, skór mięk­
kich. 

I 
i

Brytania dąży do zniszczenia niemiec­
kiego potencjału gospodarczego i do 
ukarania narodu niemieckiego. ’

Wczorajsza prasa niemiecka przynosi o- 
świadczenie wyżej wspomnianego ministra 
złożone w ■ Londynie , wobec grupy niemie­
ckich dziennikarzy.

fylinister Pakenham, nawiązując do 
możliwości porozumienia i zbliżenia 
brytyjsko-niemieckiego powiedział, że 
Anglia stara się zapomnieć o wojnie i 
o jej sprawcach. „Wśtód stu Angli­
ków — powiedział Pakenham — znaj- 
dziecie najwyżej jednego, który nie 
będzie przyjacielem Niemiec." (PAP)

H W pierwszą bolesną rocznicę zgonu 1 
s mojej najdroższej żony i najukochań- g 
H szej mamusi, śp. §

z Zborowskich ®
I Marii Kró!?Mewkxowq ' I 

» odprawiona zostanie Msza św. z wigi- 1 
fe liami za spokój Jej duszy w środę, 
» dnia 29. X. 1947 o godz. 7 w kościele | 

parafialnym w Starołęce.
Nieutuleni w smutku I

Schumacher ponosi bezpośrednią odpowie­
dzialność za skierowanie 10 komunistów z 
Dachau do obozu śmierci w Oświęcimie. 
W roku 1943 hitlerowcy zwolnili obecnego 
przywódcę socjal-demokratów niemieckich 
z obozu koncentracyjnego.

Na zakończenie „Prhwda" przytacza 
następujący . ciekawy szczegół: Nie­
dawno w Anglii przeprowadzono an­
kietę wśród 300 członków b. niemiec­
kiego sztabu generalnego i dowództwa 
naczelnego. 180 przedstawicieli daw­
nych Prus i zwolenników teorii „prze­
strzeni życiowej" w odpowiedzi na an­
kietę wymieniło Schumachera, jako 
jedynego człowieka w Niemczech, z 
którym chc’ellby współpracować. (PAP)

... ....................................... ..
W smutną rocznicę zgonu męża mojego i brata naszego, śp.

Cechmaiwa 
odprawiona zostanie za spokój Jego duszy Msza św. w środę dnia 29 paździer' 
nika 1947 r. o godz. 7,30 w kościele św. Marcina, ul. Fredry o’ czym zawiada^3 
krewnych 1 znajomych

-11928
41815 żona ■

Dnia 25 bm. o godz. 16.20 rozstała się z tym światem po ciężkich i długich, 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami 
moja najukochańsza żona, nasza najlepsza i najtroskliwsza mamusia, uko­
chana nasza córka, siostra, synowa, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

z Macliowczyków 

Stanisława Wieruszowa- 
przeżywszy lat 44.

Msza św. za duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie w kościele OO. Zmar­
twychwstańców na Wildzie dnia 29 października o godz. 9,. po czym pogrzeb 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała na Dębcu, o czym za­
wiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

w ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córki, rodzina

Poznań, ul. Rolna 17 m. 5
Ostrów, Ostrzeszów, Śrem. Kalisz, Włocławek,- Wrocław

W czwartą rocznicę zgonu nieodżałowanego męża, śp.

I Stefana Jezierskiego ■
s kupca i Współwł. Restauracji „Empiru" w Poznaniu

zmarłego na wysiedleniu w Komorowie pod Warszawą, po sprowadzeniu I
odprawiona zostanie w dn. 29. X. 1947 r. o godz. 9.30 Msza św w kościele pa^13’ ] 
njm na Jeżycach, a następnie po Mszy św. o godz. 11 przeniesione zosta°' 1 
drogie nam zwłoki z cmentarnej kaplicy na Jeżycach do grobowca rodzin^0
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Karta ■ Gdy dysk zumienia się na piór o •••
Odztozówloc

w Isklnoj ^tlołyc©

W kojtaencji pań lepS2y „odzieżowiec" 
w konkurencji panów „Warta"

■ pierwsze międzyklubowe spotkanie 
lekkoatletyczne młodej sekcji KS 
„Odzieżowca”, rozegrane ub, niedzieli 
pa boisku „Areny”, z „Wartą”, przy­
niosło jej piękny sukces — zwycię­
stwo w konkurencji pań 42,5:41,5 p. 
W konkurencji męskiej wygrała „War­
ta” 50 : 23.

Sukces „odzieżowianek’ to zasługa 
kierowniczki sekcji, p. Muszyńskiej 
oraz utalentowanej, jednak surowej 
jeszcze technicznie, zawodniczki Cieś- 
likówny Genowefy, która, startując 
niemal we wszystkich konkurencjach, 
osiągnęła lwią część punktów i do­
bre wyniki. Zawodniczka ta jednak 
powinna specjalizować się w biegu na 
800 m oraz w skokach, w których to 
konkurencjach wyda je się .mieć naj­
więcej szans na nieprzeciętne wyniki. 
Start jej w dalszych konkurencjach, 
jak to miało miejsce w dniu wczoraj­
szym, może łatwo spowodować prze- ■ 
forsowanie. Jej wynik na 800 m jest i 
5-tym w rb. w Polsce. I;

Dziwnie blado wypadł nasz tego­
roczny sezon lekkoatletyki kobiecej. 
Gdyby nie spotkanie międzypaństwo­
we z Czechosłowacją, mistrzostwa Pol­
ski, jedyne zawody międzynarodowe 
na Śląsku i, choć znikoma obsada 
..Festiwalu Młodzieżowego” w Pradze, 
sezon ten moglibyśmy nazwać pra­
wie, że martwym... Jak na rok przed­
olimpijski — serdecznie skromnie.

Absencja Walasiewiczówny' i Kwaś­
niewskiej, z których pierwsza pozo­
stała w tym roku za oceanem, gdzie, 
mimo 20 już roku swych startów, 
święci nadal triumfy, podczas gdy dru­
ga porzuciła boisko jako czynna za­
wodniczka, spowodowała obniżenie śię 
naszych czołowych wyników tegorocz-

10 na/lepszt/ch tp&teóoflotefepolsteich-ai r. 194?.
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Mistrzostwa juniorów

Rozegrane w dniu 26 bm. zawody 
pływackie między Astrą z Krotoszyna 
a poznańskim AZS-em zakończyły się 
nieznacznym zwycięstwem gości w sto­
sunku 71:64. Drużyna akademicka roze­
grała swe pierwsze spotkanie, gdyż 
jest to sekcja założona w tym sezonie. 
Zespół akademicki pozyskał dwóch do­
brych pływaków w osobach Kawwy i 
Nogaja, którzy nadają ton cafej druży­
nie specjalnie w piłce wodnej.

Wyniki techniczne padły następujące: 
100 m klas, panów: 1. Nogaj (AZS) 
1.27,2. 2. Sut (Astra) 1.28,8. 3. Jańęzak 
(Astra) 1.34,8.

100 m grzbiet, pań: 1. Brodziakówna 
(Astra) 1.57,5. 2. Uznańska (AZS) 2.04. 
3. Morasiówna (Astra; 1.10,9.

100 m grzbiet, panów: 1. Młynarz 
(Astra) 1,34. 2. Fu,dalej (AZS) 1.34,6. 
3. Brendler (AZS) 1.41.

100 m grziebt. pań: 1. Bordziakówna 
(Astra) 2.04,2. 2. Andrycz (AZS) 2.14,2.

100 m dow. panów: 1. Nogaj (AZŚ)

1.14,5. 2. Gronowicz (Astra) 1.15. 3. Ko- 
lasiński (Astra) 1.18.

100 m. dow. pań: 1. Michriianka 
(AZS) 1.53. 2. Brodziakówna (Astra)
2.02,9. 3. Uznańska (AZS) 2.05,5.

Sztafeta 3*100 m styl, zmiennym: 
1. Astra (Młynarż, Sut, Gronowicz) 
4.45,9. 2. AZS (Brendler, Maciejewski, 
Nogaj) 5.04,2.

Sztafeta 4X100 m klas, panów: 
1. Astra (Nowaczyk, Sut, Kruślak, Jań- 
czak) czas 6.34,3. 2. AZS (Maciejewski, 
Szymański, Garstenberger, Brendler) 
czaś 6.53,5.

Sztafeta 5X50 m dow. panów: 1. Astra 
(Bieliński, Młynarz, Śut, Kolasiński, 
Gronowicz) 2.54. 2 AZS (Giemza, Sznaj­
der, Kawwa, Fudalej i Nogaj) 2.55,5

Mecz piłki wodnej po żywej grze za­
kończył się zdecydowanych zwycięst­
wem młodego zespołu akademickiego 
w stosunku 10:3 (7:1). Wyróżnili się w 
drużynie zwycięskiej Kawwa —zdoby­
wca 5 bramek oraz Nogaj (2 bramki). 
Sędziował dobrze p. Bogdan Gorczew- 
ski. Widzów około 1500. (j)
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STANISŁAW ŁUKASIEWICZ

11 GRUPA „GRANAT”
Wałek odchodząc, rzucił na nich przelotnie 

°kiem. Wiedział, że jego wyrok wykonany zo 
stanie dokładnie i bezlitośnie, każdy z tych żoł­
nierzy opętany był szczególną pasją zems y 
■każdy sam po wielu mękach wyrwał się cudem 
2 łap niemieckich oprawców, albo stracił w wo 
runkach pełnych grozy kogoś z rodziny.

Magdzia siedziała osamotniona na wyrwanym 
ściany bloku cegieł i owijała bandażem nogę 

skaleczoną powyżej kostki w czasie biegu. Pr*j<"^ 
gruzy. Wałek usiadł w milczeniu obok niej i o a 
P°t z czoła. Otoczyła ich nagle chwila niespo­
dziewanej, rzewnej poufałości. Dziewczyna o z_ 
rumienionych policzkach, nieco znuzerniaia p 
ostatnięh przeżyciach, z nieminioną jeszcze, 
rową egzaltacją bitwy w oczach — mi-c7; . 
onieśmielona. Porucznika obiegała ciep a 

obiecej miękkości, przeciwstawiał się yernu • 
tQlerancyjnym odruchem, chciał PoWie^,z!® Vrn. 
szorstkiego, ale- spoza rozbitej willi szy i 
klem zbliżył się do nich żołnierz.

Pani© poruczniku, Garbus i kapral Sylwek 
me żyjąii

Porwali się oboje na nogi. Walka ogarnął wy 
buch gniewu, biegł jakby w celu 
•J°s surowo za karygodne niedopatrzenie, j

Wyniki techniczne:
?iPMnite: 6? m ~ U Pytlakówna (W) 8 4 «
J Matysiakowna (O), 3) Ostojska (O); 100 
kówna (W) u2°r\>OL13'8 S” 2) Pytla- 
800 m -~ ii c',* i 2o'rv-3) MatYsiakówna (O); 

Cieslikowna (O) 2 38 5 m 7) wnTioilT’ °?2 S° ”■ « SujSak?. 
4 21 m° Si Tk ~ Cieślikówna (O)

Utwór nagrodzony na Konkursie
Związku Zawodowego Literatów Polskich

nadł koło swojego bunkra w momencie, kiedy 
porywał się do" ataku. Dostał klasycznie po żoł­
niersku kulą w serce.

leżał na wznak oparty nieco o wzgórek ziemi 
Spokojna twarz tchnęła łagodnym sarkazmem
i chłodną głębią, przemawiała mądrą, absolutną 
nieobecnością wśród spraw ludzkich. Wałek czuł, 
że nie zawiódł się na Garbusie, takim go właśnie 
wyobrażał sobie po śmieihi, spodziewał się ta­
kiego właśnie z lekka wzgardliwego i obojętnie
niefrasobliwego odepchnięcia się od burty życia.
Stał i chciwie sycił się, jak nigdy przy tylu p^- 
leałych kolegach — żołnierzach, wielką tajem­
nica i ostateczną przemianą, którą zwierzała mu 
sie niema, pozaosobista twarz przyjaciela. Wre­
szcie oprzytomniał i chwycił w sobie zwykły 
ton twardej, żołnierskiej szorstkości. Z mechę-
S odwrócił oczy od szklistych skrycie zapła­
kanych bez łez oczu Magdzi i odezwał się pręd­
ko do żołnierza, patrzącego na zwłoki z natu­
ralną miną, jako na zwykły, spodziewany pro- 

dukt wojny.
— A gdzie kapral Sylwek?! Jak zginął?
— Zaraz za bunkrem C! Rozerwany przez wła­

sny ąranat! Przed atakiem przyglądał się filipince
nnwiedział: — Ciekawe, kto zginie od tego 

granatu! Kiedy wyskoczył, Powrócił się nagle 
f filipinka wybuchła mu pod brzuchem!

do 2) Jasko}kowska (W) 4 1? m 3) 
kówna°rnTa Sk°k WZWYŻ ~ Cieśli’ 
la n Joa,sk0łkowska (W) po 1.30 m; ku- 
*a . U Starczewska (W) 9.4! m, 2) Cie- 
s iKowna (O) 8.22 m, 3) Kaczmarkówna (O) 
.n°L^y®k, ~ Starczewska (W) 21.55 
n' pY.tlakowna (W) 20.25 m; 4*100 m 
1) Odzieżowiec 59,2 s., 2) Warta 61,5 s.

Panowie: 100 m — 1) Ohnesorge (W) 
}1>7 s„ 2) Kowalski (W) 11,9 s.: 400 m — 
rL rUSoJW) 60'6 s” ' 2) Sobociński (W) 
60,8 S.; 800 m — 1) Konieczny (W) 2.13,8 m, 
n»n?YSny Skok W dal — 1) Adolf
(W) 5.66 m, 2) Ohnesorge (W) 5.58 m; skok 
wzwyż — 1) Ohnesorge (W) 1.60 in, 2) 

(W) 150 d7sk — 1) Kujawski (W) 
28.62 m, 2) Strojny (W) 28.30 m; ' ',m _ p ....

• 50,4 s. (Stef)

Ii Odbyły się w Poznaniu w' sierpniu 
br. ogólnopołskie igrzyska sportowe 
Kolejowego Związku Zawodowego. Pra­
sa sportowa całej Polski, opisując prze­
bieg zawodów, stwierdziła ich wysoki 
poziom, szczególnie podkreślając spra­
wną organizację imprezy. *

Innego zdania jest jednak uczestni­
czka igrzysk, p. Dobrzańska z Warsza­
wy, czołowa nasza dyskobolka i repre­
zentacyjna zawodniczka. P. D. niejed- 
dnokrotnie z okazji różnych zawodów 
wykazała się wcale udatnymi rzutami 
dyskiem, Do klasy międzynarodowej, 
czy poziomu Wajsówny wzgl. Konopa- 

ruszane tematy karygodną złośliwo- Ickiej, jeszcze jednak jej daleko. Mimo 
ścią. I to poczuła się kompelentną, by „opi-

Zdarza się, że czynni sportowcy za­
bierają głos jako publicyści sportowi. 
Bogate doświadczenie zawodników — 
redaktorów prasie sportowej przyspo­
rzyło już wiele fachowych artykułów 
z dziedziny wychowania fizycznego. 
Gorzej, gdy za pióro chwyta sportowiec, 
może nawet doskonały na boisku, w 
wypowiedziach publicystycznych jed­
nak nie tęgi. Nie wiele Dowiem z takie­
go pisania na ogół będzie korzyści. A 
wręcz szkodliwym jest, gdy zawodnik 
zabierający się do pisania, swoje ka­
lambury zaprawia goryczą zawiedzio­
nych nadziei osobistych, szpikując po-

Echa pierwszego występu

„Dynamo64 w Polsce
Trzykrotny mistrz ZSRR w siatków-1 tamtejszym AZS-em 3:0 (15:10, 15:3, 

. . , , __ 4X100! ce męskiej moskiewskie „Dynamo", 15:6). Poziom gry siatkarzy radziec-
1) Warta .48,6 s., • 2) Odzieżowiec rozegrało pierwszy swój mecz w Pol- kich jest bardzo wysoki i przewyższa 

' } Isce na terenie Łodzi, wygrywając z'° klas^ nasze najlepsze drużyny. Je-
—------- ----------------- den z najlepszych zawodników zespo­

łu „Dynamo", Jakuszew zapytany o 
ocenę wicemistrza Polski — AZS u 
łódzkiego, dał następującą charakte­
rystykę drużyny akademickiej:

„Największą wadą graczy łódzkich 
jest zbyt niski wyskok przy ścinaniu ! 

■ piłki. Ścięta piłka na niskiej wysoko-! 
ści nad taśmą jest mało skuteczna i 
łatwa do blokowania. Podania i wy­
stawienia graczy AZS-u łódzkiego, je­
żeli chodzi o dokładności, to pozosta­
wiają wiele do życzenia. Potrójne blo­
kowanie jest również dużym błędem, 
gdyż powoduje niepotrzebne zagę­
szczenie, co przeciwnik może łatwo 
wyzyskać.

W przeciwieństwie do graczy „Dy­
namo" ścinających piłki równie łatwo 
lewą jak i prawą ręką —- ścięcia za­
wodników łódzkich śą zbyt jedno­
stronne. Bardzo często w zespole ra­
dzieckim ścinają piłki gracze drugiej 
linii, mający dużo więcej pola widze­
nia niż gracze stojący przy siatce. Mi­
mo wszystko Polacy są groźnymi prze­
ciwnikami, a na słabą ich grę wpłynę­
ły prawdopodobnie nieodpowiednie 
dla nich warunki gry, a mianowicie 
chłodne powietrze." (i)

nych w stosunku do zeszłorocznych. 
Jedynie w biegu na 800 m i w skoku 
wzwyż poprawiono rezultaty szczy­
towe.

Z wielkiej „trójki" naszych przed­
wojennych olimpijek na starcie pozo­
stała jeszcze tylko p. Jadzia Wajs- 
Grędkiewiczowa...

Co prawda — na bieżniach naszych 
dojrzewają nowe talenty, jak Hej- 
ducka, Moderówna i inne, lecz, by doj­
rzały, trzeba im dać ku temu możność.

Przejdźmy jednak do omówienia sa­
mych wyników. — W r. 1946 czołówkę 
naszej tabeli najlepszych stanowiły 
następujące rezultaty: 60 m — 7,5 s., 
100' m — 12,2 s., 200 m — 25,4 s., 
80 pł. — 12,2 s.,sk. w dal — 5.47 m,

(Waląsiewiczówna); oszczep — 39.02 m, 
sk. wzwyż — 1.44 m (Kwaśniewska); 
dysk — 41.15 m, kula — 11.65 m 
(Wajs-Grędkiewiczowa) oraz 800 m — 
2.37,9 min. (Mieszkowsk-a).

W r. b., jak wykazuje załączona ta­
bela, tylko w sk. wzwyż i w biegu 
na 800 m zdołano poprawić wyniki. 
Nie znaczy to jednak, że cofnęliśmy 
się aż tak bardzo wstecz. Przeciętne 
poszczególnych konkurencyj są na 
ogół lepsze, co dowodzi o podciąganiu 
się nowych, młodych zawodniczek, 
które, po przejściu należytej zaprawy 
zimowej, w roku przyszłym sprawią 
nam na pewno niejedną miłą niespo­
dziankę. (St. Mos).

KKS (Poznań) — KKS (Kępno) 3:0
Półfinałowy mecz o mistrzostwo ju­

niorów okręgu, zakończył się pewnym 
zwycięstwem drużyny poznańskiej.

Warta — BSask 1:1
Drugie półfinałowe spotkanie 

pewniło udział w finale juniorom 
s ku.

MŁODOŚĆ I ŚMIERĆ
Wałek z Magdzią szedł na tyły. Oddział zo­

stał po ostatnich walkach na dwa dni zluzowany 
z pierwszej linii. Zastępowała go grupa party­
zancka, niedawno przybyła z lasu. Ciemnp, mil­
czące i flegmatyczne chłopy, uzbrojone po zęby, 
każdy z peemem, 6zły pomiędzy zrujnowanym: 
i palącymi się willami gęsiego. Wałek ze swoin 
sztabem zdał dowództwo równie małomównym 
jak i ich żołnierze kolegom oficerom i odprowa­
dził swoich ludzi między ogródki dalszych wi!'i 
— w rejon, zamieszkały przez stłoczoną ludnoś< 
cywilną. W domu przeznaczonym dla żołnierzy 
rzucił się na pierwsze napotkane wolne łóżko 
i zapadł od razu w sen, zamienił się w nieczyły 
kamień.

Dopiero następnego dnia wieczorem Wałek 
przestał spać i jeść na przemian, głównie pomi­
dory. Przez ten czas wszystko, co się działo nr 
około, przyjmował jako mętną mieszaninę gło­
sów ludzkich, nieustannych, monotonnych ech 
walk, szumów i'huków, wstrząsających niekiedy 
wszystko w posadach. Gdy ocknął się na dobre, 
przyniósł sobie wody ze studni i umył się v. 
ogródku, obojętnie patrząc na liczne dzieciaki 
o pobladłych i posmutniałych twarzyczkach. Cy­
wile kręcili 6ię tu z minami ostatecznie bezna­
dziejnymi, jak ludzie schwytani w pułapkę i przy­
muszani do przebywania ‘w niej niewiadomo jak 
długo. Wałek już dawno przyzwyczaił się reago­
wać na żałosne objawy wojny niecierpliwym 
odepchnięciem.

Wieczorem, kiedy piękny wrześniowy księżyc 
pojawił się na pogodnym niebie, niezasłoniętym 
w tej stronie pierzchliwymi welonami czarnego 

i

I

I

za-
Bla-

sać" igrzyska kolejowe w październi­
kowym numerze „Kolejarza - Związ­
kowca".

Artykuł, jeżeli tak pisaninę bez skła­
du i Jadu p. D. w ogóle można nazwać, 
niezależnie od różnych złośliwych alu- 
zyj jest miejscami wręcz nieprzyzwo­
ity. Użycie takich zwrotów o swoich 
koleżankach-zawodniczkach jak: „Wich- 
towska (KKS Poznań), która wygrała 
60 i 200 m, zyskała sobie sympatię wi­
dzów i władz. — Jaka ona kobieca — 
zachwycał się ktoś w loży — po każ­
dym biegu mdleje", lub „Brockówna 
(Śląsk) była bezsprzecznie najładniej­
sza zawodniczką igrzysk; obawiam się, 
że długo nie będzie mogła startować '• 
mówią same za siebie.

Lecz p. D. na tym nie- poprzestaje. 
Jest obrażoną, że Warszawa zajęła w 
ogólnej punktacji dopiero czwarte 
miejsce. (Trzeba było nie przegrywać 
pchnięcia kulą, w kompromitującym jak 
na wzrost i wagę p. D. wynikiem 9.81 m 
i przyczynić się do przegrania swojej 
szlaietyl). A najwięcej irytuje p. D. 
to, że niewiele brakło, 'by Poznań po­
nownie zdobył drużynowe mistrzostwo 
kolejowych igrzysk ogólnopolskich. 
Wszystkie porażki zawodników innych 
okręgów, a sukcesy poznańskich, to 
wedle twierdzeń p. D. „zasługa" sę- 
dziów, o których pisze tak: „Najwię­
ksze szanse na mistrzą Polski ma Po­
znań, który prócz talentu zawodników 
ma na usługi inteligencję >sędziów-pa- 
triotów". Oraz „zawodnicy innych okrę- 

\gów, poza poznańskimi, zachowywali 
| się w wielu wypadkach niesportowo, 
i kłócili się z sędziami i wycofywali się 
\ %' konkurencji. Fe! panowie zawodnicy, 
to nieładnie, bierzcie przykład z Lip­
skiego. Ten jeden tylko zawodnik za­
chował się po sportowemu, kiedy sę­
dzia chciał go zdyskwalifikować, zakła­
dając, że biegł na czterećn nogach 
i wmawiając mu dodatkowe ślady z są­
siedniego toru, 'mimo gwizdu trybun, 
nie rzekł ani słowa, pokornie zszedł 
z bieżni, robiąc tylko palcem kółko na 

! czole".
Przytoczony sposób wypowiedzi p. D. 

chyba wystarczy. Znów sędziowie są 
winni za nJeuzyskanie dobrych wyni­
ków. Znów huligaństwo bierze górę nad 

■ obiektywnością, stając się przyczyn­
kiem do niecenzuralnych wybryków, ja­
kie z tego powodu na boiskach naszych 
się przytrafiają. Sam uczestniczyłem w 
zawodach jako widz, nie jako sędzia. 
I dlatego mogę stwierdzić, że gdy 
chodzi o lekką atletykę, komplet sę­
dziowski był wyjątkowo fachowo (kil­
ku sędziów międzynarodowych) i neu- 
tralnJe dobranym' (weźmy za przykład 
choćby urzędującego w charakterze sę­
dziego głównego p. Supperta, sędziego 
rangi międzynarodowej, prezesa Szcze­
cińskiego OZLA1). V7arto zresztą jeszcze 
podkreślić, że w ciągu trzydniowych 
zawodów nie wniesiono odnośnie decy- 
zyj sędziowskich żadnego oficjalnego 
protestu!

Ataki p. D. na komplet sędziowski 
poznański mają za cel chyba tylko 
usprawiedliwienie swojej porażki od­
niesionej w pchnięciu kulą i słaby sto­
sunkowo wynik w dysku.

„Opinii" p. D. na temat startu Hof­
mana Karola w barwach Poznania, czy 
sukcesów piłkarzy poznańskiego KKS-a 
jako tendencyjnych i pełnych zazdro-\ 
ści nie warto przytaczać. Wystarczy 
tylko stwierdzić, że p. D. zdaje się nie 
należeć do zawodniczek umiejących 
z honorem przegrywać; porażkę stara 
się usprawiedliwić bezprzedmiotową pi­
saniną.

W obliczu zbliżającej się olimpiady 
będzie lepiej, gdy p. D. mocniej niż do­
tąd weźmie dysk do ręki, by rzucić nim 
w granicach wyników o skali choćby 
europejskiej. To przekona opinię publi­
czną, iż ma w sporcie coś do powiedze­
nia. Publicystykę lepiej zostawić oso­
bom kompetentniejszym. Gdyż to nie 
laka prosta rzecz, zamienić dysk, na 
pióro! W. Dorożała 

dymu pożarów, Wałek zaopatrzył się w kilka po­
midorów, ćwiartkę wódki, wydobytą z żelaznego 
zapasu i poszedł zwolna ku kwaterze Magdzi. 
Lubił szczere, koleżeńskie pogawędki z dziew­
czyną, która nie gardziła czasami kieliszkiem 
wódki.

Na tym
'owiadała
em bliski 

Warszawa
uminacje. Wzbijały się posępne, uparte łuny 

ąożarów, świeciły jasno wielkie płomienie nie­
dawnych podpaleń, przez niebo przemykał raz 
po raz nagły, chytry blask reflektora. Spotkał 
'dagdzię przed domem sanitariuszek. Ucieszona, 
wyciągnęła do niego pośpiesznie rękę. Uśmiech­
nięta jej twarz odcinała się blado w mroku.

— Mam wieczór wolny, myślałam właśnie 
o panu! Chodźmy do ogródka!

— Niech pani weźmie 
wódki!!

— Dobrze! Napiję się 
z przekonaniem i wróciła

. Usiedli w ogrodzie na 
ustannych upałów tchnęła ciepłem i suchością. 
Wiejący od kilku tygodni wschodni wiatr prze­
suwał czad palącego się, zawalającego się miasta 
gdzieś na niemieckie tereny. Czasami tylko jak 
po otwarciu pieca buchnęły w tę 'stronę wszyst­
kie wyziewy. Znowu przecięły niebo silne i po­
wolniejsze, bardziej uważne pasma reflektorów. 
Odezwały się w kilku miejscach bębniącą kano­
nadą niemieckie zenitówki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

odcinku frontu powstańczego noc źa- 
się cicha. Niekiedy trzasnął z impe- 
strzał o mocnym, wieczorowym echu, 
rozpoczynała już swoje zwykłe nocne

! — mówiła prędko, 
szklankę, mam trochę

i ja! — powiedziała 
do środka.
trawie. Ziemia od nie-
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Kumunm >■ Polska 0:8

Na „rozgrzewko" przed meczem z AKS-em

Warta- Gedania 7:3
W dniu wczorajszym na stadionie kolejowym w Bukareszcie, w 

obecności 10,000 widzów został rozegrany międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska—^Rumunia, zakończony wynikiem remisowym 0:0.

składzie: Skromny, Barwiński, Włodar- 
Gajdzik, Baran, Gracz, Spodzieja, Cieślik,

Drużyna polska 
czyk, Brzozowski. 
Barański.

Zespół polski grał 
niż w Belgradzie, demonstrują.

grała w 
Parpan,

zupełnie inaczej 
_z . , „c ener­

gię, ofiarność i dobrą taktykę, polega­
jącą na kryciu niebezpiecznych graczy 
rumuńskich. Gra prowadzona była w 
szybkim tempie i walka była b. za­
cięta. Do przerwy Rumuni mieli lekką 
przewagę. Po przerwie przewaga ich 
wzrosła jeszcze bardziej, ale świetnie 
broniący Skromny i dziwna niezarad­
ność ataku gospodarzy nie pozwoliły 
na zmienienie wyniku bezbramkowego.

W drużynie polskiej oprócz Skrom­
nego doskonałym był Parpan, bodaj 
najlepszy gracz na boisku. Obaj obroń­
cy wywiązali się ze swego zadania bez 
zarzutu. Gajdzik krył doskonale gro­
źnego Mariana i nie pozwolił mu na 
„uliczki”.

W napadzie wyróżnił się Gracz, 
szczególnie do przerwy; po przerwie 
był słabszy. Dobry równięż był Bar- 
wiński. Warunki atmósferyczne były 
nieprzychylne. Podczas meczu mżył 
deszcz i panowało dotkliwe zimno.

W zespole rumuńskim b. dobry był 
bramkarz Sadowsky i prawoskrzydłowy 
Ignco.

Zawody prowadził b. dobrze i obiek­
tywnie sędzia węgierski Kamarassy.
. ------- -——--—----- -   -*— ; - - - ’ -----

■V

G e d a n 1 a: Kasprowicz — Ha- 
nyś — Guliński — Zieliński — Ga­
jewski — Zwara — Janowski (po 
przerwie Kubisz) — Śliwa — Blu- 
nia — Rychert i Adamczyk.

Warta: Krystkowiak — Weiss
— Dusik — Danielak — Groński
— Kaźmierczak — Kierak — Gen­
dera — Czapczyk -r- Skrzypniak i 
SmólskL

Utrzymanie należytej formy w finało­
wych rozgrywkach piłkarskich jest rze­
czą kapitalnej wagi, a rozruszanie 
ziębnących o tej porze roku kości może 
wyjść tylko na zdrowie kopiącej piłkę 
jedenastce. Tego samego zdania z pew­
nością jest kierownictwo poznańskiej 
Warty i dlatego w Poznaniu, w charak­
terze śparring-partnera, zjawiła się 
sympatyczna drużyna gdańskiej Geda- 
nii.

Rzecz działa się wczoraj na boisku 
przy ul. Rolnej w towarzystwie nie-

całych 3 tysięcy widzów pogardow e- 
lekceważących sobie lodowate poduiu- 
chy październikowego wiatru : przy­
niosła w epilogu wynik 7:3 dla gospo­
darzy, którzy z nadmiernej kuituazji 
pozwolili gościom przez pół godzyry 
prowadzić 1:0. Potem dopiero omo.ski 
przerwał strzałową bezpłodność swyc ■ 
kolegów, przy czym — o dziwo! — do­
konał tego swą „drewnianą” prawą 
noga i to z odległości dobrych piętna­
stu metrów. Niezwykłość faktu wpły­
nęła prawdopodobnie podniecająco na 
reszte w kwintecie ofensywnym, jako 
że w' 9 minut później wynik brzmiał 
już 5:1 ku uciesze wielbicieli kanadyj­
skich wyników.

Po prawdzie, to mogło być już do 
przerwy nie pięć a piętnaście piłek w 
siatce gdańszczan, których bramkę pod­
dano obstrzałowi najcięższego kalibru. 
Przez 45 minut kotłowało się na polu 
karnym gości, gdzie napastnicy po­
znańscy na próżno usiłowali przejść z 
piłką przez gąszcz zaciekle broniących
___ _________ .-i___ ______—----------------

Jafci sysiein pśitarala jesi najskuieczmejszy'?

się graczy gdańskich. Bywały cjlw.. 
kiedy osamotniony Krystkowiak n 16’ 
glądał się tej ruchliwej masie sL?' 
w odległości 16 metrów od 6wej ć'iąc 
ki jako jedyny w ogóle zawodnik^' 
połowie pola gospodarzy. Trzeba bvł 
miast tak 'stać w bezruchu i marz/ • 
pójść do bufetu na gorącą herbate^’ 
jak radził dobrotliwie ktoś z trybu

Istotnie goście nie grzeszyli agresw’ 
nością w stosunku do zacnego strćp 
bramki gospodarzy — druga rzecz 
nak, że z pięciu czy sześciu w sum‘ 
poważniejszych akcyj napadu 
skiego — trzy zakończyły się bramka 
mil Fakt ten nie przynosi zaszczytu o 
bronie gospodarzy, która wszystkie tf?°' 
piłki jakie wylądowały wczoraj w siat” 
ce poznańskiej, musi wziąć na sw' 
konto. Eodobał się natomiast Groński
1 Kaźmierczak, chociaż ten ostatni ' 
jak zwykle — tak i tym razem nfe 
mógł pozbawić siebie przyjemności 
„kiwania", bardzo może na oko efek­
townego, ale zupełnie niepotrzebnego' 
W ataku poznańskim uderzał brak 
skuteczności w akcjach. Ogromna, a 
chwilami przygniatająca przewaga go, 
spodarzy, nie znalazła wskutek tego cw 
frowego odzwierciedlenia. Inna rzecz 
że tłok, jaki permanentnie panował pod 
bramką gości, uniemożliwiał w pew. 
nym stopniu planową akcję w jej 
>bliżu. Piłka ładnię prowadzona w polu 
grzęzła w tym tłumie jak w błocie. ’

Goście okazali się zespołem przecięt­
nym i nic w nim nie było takiego, co 
usprawiedliwiało by lepszą opinię. 
pierwszej części zawodów gdańszczanie 
zmuszeni do udeptywania własnego 
pola podbramkowego — po przerwie 
mieli nieco więcej z gry i częściej skła­
dali wizytę Krystkowiakowi, chociaż 
w wyczynach ■ tych nie było nic alar­
mującego i gdyby obrońcy poznańscy, 
a zwłaszcza Dusik, lepiej pilnowali 
wczoraj swych obowiązków, nie po­
trzebowałby bramkarz Warty wyciągać 
piłek ze siatki.

Historia 9 bramek:
3 minuta: pierwszy w ogóle atak go­

ści w tym meczu kończy się strzałem 
Jankowskiego do rogu 1:0.

30 minuta: Smólski wykorzystuje złe 
odbicie obrońcy i strzela skutecznie z 
15 metrów. '

34 
łem 
cji.

35 
obrońca ręką, 
egzekutorem j

37 minuta: 
biegu uzyskuje 4 punkt.

39 minuta: Gendera ustala 
przerwy.

5 minuta po przerwie: Kubisz strzela
2 bramkę dla gości.

6 minuta: Skrzypniak poprawia na 
6:2.

13 minuta: po ładnej akcji napadu 
Warty strzela Gendera 7:2.

43 minuta: Zwara zmniejsza wynik 
do 7:3.

Rogów: 13:5 dla Warty. Susicki

bie, że linia napadu „Arsenału posu­
wa się do przodu będąc ustawiona jak­
by w półksiężyc. Obaj skrzydłowi znajv 
dują się przy tym . systemie w tyle' 
nawiązując kontakt z linią pomocy 
i przerzucają piłkę do wysuniętych 
bardziej do przodu łączników. Środ­
kowy zaś napastnik znajduje się 
na samym przodzie, oczekując piłki 
od jednego z łączników, -przy czym 
skrzydłowi, którzy z międzyczasie posu­
wają się powoli naprzód są zawsze go­
towymi do wejścia w grę przy nada­
rzającej się okazji.

Który z tych systemów faktycznie 
jest najskuteczniejszy trudno w tej 
chwili odpowiedzieć. Jedno jest pewne, 
że drużyna o dobrej kondycji wysoce 
wyszkolona technicznie t skuteczna w 
akcjach zawsze wyjdzie ze spotkania z 
najlepszym przeciwnikiem z honorem.

Między fachowcami sportu piłkar- 
1 skiego na całym świecie wywiązała się 
nader ciekawa dyskusja na temat — 
jaki system piłkarski jest bardziej pro­
duktywny? Czy system ofensywny czy 
też system ,,WV. Jedni są zdania, że 
atakowanie pełną piątką w jednej linii 
przynosi więcej korzyści, drudzy zaś, że 
system „W", który został zastosowany 
po raz pierwszy przed 15 laty przez 
drużynę pierwszej ligi angielskiej „Ar­
senał", z cofniętymi do tyłu łącznika­
mi, którzy mają za zadanie wyszukiwa­
nie luk dla wprowadzenia w grę wysu­
niętych skrzydłowych i środkowego 
napastnika.^

Mr Murphy znany reprezentant pań­
stwowy, środkowy pomocnik z Midd- 
lesborough wypowiedział się na po­
wyższy temat jak następuje:

„Piłka, nożna w Anglii po zmianie

Polscy piłkarze 
zaproszeni do Danii

Do Polskiego Związku Piłki Nożnej 
wpłynęło pismo od władz piłkarskich
Danii z propozycją rozegrania 2 spo­
tkań międzypaństwowych. Pierwsze z 
nich projektowane' jest
czerwca przyszłego roku
hadze, podczas gdy, mecz rewanżowy 
odbyłby się w Warszawie w roku 1949. 
Obie propozycje zostały przez PZPN 
zaakceptowane.

Z Danią graliśmy dotychczas trzy­
krotnie, przy czym 2 razy w Kopen- przepisów o spalonym odwróciła się od 
hadze i raz w Warsza-wie. Pierwsze Ł ................. ■ ' ’ '
spotkanie w roku 1934 w stolicy Danii kowania całą linią napadu. Podwójne 
wygrali gospodarze 4:2, drugi mecz [zabezpieczenie bowiem systemu „W" 
(w roku 1936) zakończył się wynikiem po zmianie przepisów nie dawało wy- 
remisowym 1:1, a trzecie spotkanie,'starczającej produktywności, z drugiej 
rozegrane w rok później w Warszawie, strony .......................... ‘ 1
przyniosło zwycięstwo zespołowi pol­
skiemu' w stosunku 3:1. Mecz w Ko-1 
penhadze będzie więc kolejno czwar­
tym spotkaniem z Danią, a zarazem 
pierwszym po wojnie. Od czasu osta­
tnich spotkań, tj. od 1937 r. klasa pił­
karzy duńskich uległa znacznej popra­
wie. c ‘ 
dzo groźnym pj-zeciwnikiem dla naszej 
reprezentacji. (PAP)

pod koniec 
w Kopen-

I

systemu „W" i hołduje systemowi ata-

natomiast atakowanie całą 
piątką prowadzi do pewniejszych suk­
cesów".

Według oświadczenia Murphy‘egp 
wszyscy napastnicy ciągną w jednej li­
nii na bramkę przeciwnika. Zmienia je- 

Iden z napastników przy akcji indywi- 
-----------_ _______ r--«r-T -dualnej swoje pole, to drugi, chcąc u- 

Obecnie więc Dania będzie bar-(niknąć by piłka przy zagrzaniu nie wpa- 
— i----- ______ w wojne pole, wchodzi w jego po­

zycje. Po ukończeniu każdej akcji linii

• ofensywnej wszyscy napastnicy wracają 
: natychmiast na swoje stare miejsca.

Przez zastosowanie takiej taktyki — gra 
staje się bardziej produktywną.

Również kapitan sportowy Włoskie­
go Związku Piłkarskiego Vittorio Poz- 
zo jest zdania, że stara zasada ofensyw­
na wyprze system „W". F. C. Juventus 
i F. C. Milano, którzy pomiędzy naj­
lepszymi klubami’ włoskimi ten system 
gry na ^nowo wprowadzili mają dzisiaj 
największe widoki na zdobycie tytułu 
mistrzowskiego.

Tymczasem w tegorocznych mistrzo­
stwach ligi angielskiej kroczy od zwy­
cięstwa do zwycięstwa londyński „Ar­
senał”, który zadziwia obecnie świat 
fotbalowy wprowadzeniem nowego sy­
stemu — tzw. systemu półksiężyca. Po 
paru sobotach (w Anglii mecze odby­
wają się w soboty) uświadomiono so-

Hokejowe mistrzostwa świata
W maju przyszłego roku w Holan­

dii zostaną rozegrane zawody o mi­
strzostwo oświata w hokeju na trawie 
w konkurencji kobiecej. Na zawody 
te zgłosiły swój udział do tej pory 
już 11 państw, a mian.: Belgia, Francja, 
Czechosłowacja, Anglia, Dania, Holan­
dia, Hiszpania, St. Zjednoczone, Ir­
landia, Szkocja i Walia. Spodziewany 
ponadto jest także udział Indii. .
. Równocześnie podano do wiadomo­
ści, że na olimpijski turniej hokeja na 
trawie, który zostanie rozegrany w ro-

ku 1948 w Londynie, napłynęły już 
zgłoszenia 15 państw: Anglii, Austrii, 
Belgii, Danii, Czechosłowacji, Francji, 
Egiptu, Holandii, Indii,‘Hiszpanii, Pale­
styny, Szwajcarii, St. Zjednoczonych, 
Węgier i Włoch. Poszczególne zespoły 
zostaną podzielone " na grupy, co na­
stąpi po ostatecznym zamknięciu zgło­
szeń. (PAP)

minuta: Gendera półgórnym strza- 
zmusza Kasprowicza do kapituła-

minuta: strzał Czapczyka broni 
[. Rzut karny, 
jest Kaczmarek.

Czapczyk po

Pewnym

solowym

Automobiliści wielkopolscy
„w gonitwie za lisem"
Oddział Wielkopolski Automobil­

klubu Polski, na zakończenie sezonu,
który był w bieżącym roku bardzo 
bogaty w szereg różnorodnych imprez, 
tak o charakterze czysto sportowym 
czy turystycznym, zorganizował trady­
cyjną „gonitwę za lisem”. Na star­
cie stanęło 18 kierowców, którzy pu­
ścili się w pogoń za uciekającym „li­
sem" w osobie wytrawnego kierowcy 
p. A. Glasera. „Lis” umykał drogą na 
Zegrze, Antoninek, Kobylepole, Swa­
rzędz, Kostrzyn, Paczkowo — skąd u- 
ciekł w rejon Kórnika i Śremu, by 
wreszcie w kniei lasów puszczykow- 
skich znaleźć swe schronienie. Wi­
docznie „lis” musiał sprytnie uciekać 
skoro do jego jamy dotarli zaledwie 
dwaj 
man

zawodnicy; jako pierwszy p. Ro- 
Rożałowski i tuż za nim pani

H. Kowalski

D\VA „LISY"
Klimaszyk Marian (po lewej) „stary 
lis', który zdobywszy ogon w r. 1937 
utrzymał go w licznych gonitwach do 
roku bieżącego, rezygnując z dalszego 
posiadania, by móc znowuż ,,polować" 
Z prawej na zdjęcm Roman Kowalski, 
który spełniał rolę „lisa" w wczoraj­

szej gonitwie.

Wojtowiczowa. Sprawnie przeprowa­
dzona impreza Zakończyła się wspól­
nym powrotem do Poznania, (tp)

Hokeiści angielscy 
uczestniczą w Olimpiadzie

Wczoraj odbyło się tu zebranie Za­
rządu Angielskiego Związku Hokeja 
na Lodzie, na którym postanowiono, 
że w Zimowych Igrzyskach Olimpij­
skich, które odbędą się w lutym przy­
szłego roku w St. Moritz (Szwajcaria), 
weźmie udział reprezentacja hokeistów 
angielskich.

Anglicy bronić będą tytułu mistrzo­
wskiego, który zdobyli na olimpiadzie 
w Garmisch Partenkirchen w roku 
1936, wygrywając w grupie finałowej 
z reprezentacjami Kanady i Gzecho- 

(PAP)
z reprezentacjami Kanady i 
słowacji oraz remisując z*USA.

wynik do

Jak sobie laicy wy obrażają gonitwę 
za „lisem".

nieuchwytny „lis“
dniu wczorajszym na Placu Wiel­

kopolskim zebrało się 35 zawodników 
do gonitwy za lisem MK „Unii”. Nie 
odstraszyło ich zimno ani ciężki teren. 
O godz. 9 ruszył pierwszy zawodnik 
•i co minutę następny. Punkt wyjściowy 
znajdował się u wylotu ul. Dąbrow­
skiego. Szosą do Pniew mknęła żwawo 
cała stawka pościgu. Za Krzyżownikami 
zmienił się kierunek jazdy. Terenem 
łowów stały się okoliczne drogi, prze­
cinające szosę do Szamotuł. Nagle śla­
dy skręciły ponownie w kierunku szo­
sy Poznań—Pniewy. .Poprzez Tarnowo 
Podgórne do skrzyżowania dróg Buk—

Zawody bokserskie o mistrzostwo okręgu klasy A

KKS - HCP 10:6

Szamotuły pędzili zawodnicy pełnym 
gazem. Po drodze pozostawiony przez 
lisa szyfr zbierano skwapliwie Strzałki 
skierowują dalszy pościg do Buku, na 
stępnie do Stęszewa. Bezustannie trwa­
ło tropienie lisa., który ze Stęszewa 
skręcił w kierunku Poznania. Pod Dę- 
bienkiem rozpoczął się pościg w lesio. 
W podskokach mkną maszyny po wy­
boistych drogach leśnych, unosząę ko­
łami tumany suchych liści. Nadeszła 
godzina ukończenia gonitwy. Lis ujaw­
nił się sam, ponieważ nikt ze ścigają- 
ęych nie dotarł do jego kryjówki. Nie­
uchwytnym lisem był p. Roman Kowal­
ski. Trasa gonitwy wynosiła około! 
100 km, * E. Kie.

Przebieg me«zu przedstawia się na­
stępująco:

W muszej — Kasperczak (KKS) wy­
grywa na punkty z Miodowiczem. W 
koguciej — Gensler (KKS) wygrywa w 
3 rundzie prze? k. o. z Kołodziejcza­
kiem. W piórkowe] Nowicki (KKS) wy­
grywa na punkty ze Stefańskim. W 
lekkiej — KaźmierczaK (KKS) wygrywa 
na punkty z Kominkiem. W półśredniej 
t-- Jakubowski (KKS) przegrywa na

punkty z Kaczmarkiem. W średniej — 
Borowicz (HCP) wygrywa w 1 rundzie 
przez k. o. z Kłakiem. W pół­
ciężkiej — Katyński (HCP) otrzymuje 
punkty walkowerem /wskutek braku 
przeciwnika. W wadze ciężkiej — Grze­
lak (KKS) wygrywa wysoko na punkty 
z Czwojdzińskim, który był bliski no­
kautu.

Ogólny wynik meczu 10;6 dla KKS.

Hokeiści czekają na lód!
Hokeiści lodowi czynią już pełne 

przygotowania do spotkań w zbliżają­
cym się sezonie. Poznański Okręgowy 
Związek Hokeja na lodzie odbył'osta­
tnio swoje Roczne Walne Zgromadze­
nie, na którym wybrano nowy zarząd 
Po przyjęciu złożonych . sprawozdań 
i udzieleniu ustępującemu zarządowi 
pokwitowania do nowych władz wy­
brano: na prezesa — Sob. Paczkow­
skiego, na wiceprezesów — Pachol­
skiego i Urbańskiego Cz., na sekre­
tarza i skarbnika w jednej osobie 
Henryka Zielazka. Stanowisko kapitana 
Sportowego powierzono mgr. Mieczy­
sławowi Balcerowi.

Postanowiono przed rozgrywkami o 
mistrzostwo okręgu stanąć do rozgry­
wek pucharowych. Mistrzostwa okrę­
gu poznańskiego odbędą się w trzech 
klasach: w klasie A i B oraz w klasie 
dla juniorów. Szczegółowy plan roz­
grywek rozpisze nowowybrany zarząd.

(pt) 

9»ieeki wygrywa w Poznaniu 
I W miejsce odwołanych biegów; 
(przełajowych Z. W. M., które miały 
i odbyć się w dniu wczorajszym na boi- 
isku „Areny”, POZLA, korzystając z i 
przyjazdu drugiego obecnie najlep­
szego. długodystansowca Polski Bo­
nieckiego z Z, W. M. „Zryw” (Gdańsk) 
zorganizował próbę pobicia rekordu 
okręgowego na 3 000 m.

Próba, w której otok Bonieckiego 
wziął udział najlepszy biegacz Wiel­
kopolski, Wierkiewicz, nie powiodła 
się. Przyczyniła się do tego zbyt cięż­
ka bieżnia. Zwyciężył pewnie gdań­
szczanin wynikiem 9,07 min. ’ nrzv 
9.-11.5 Wierkiewicza. Rekord POZLA i

pełne

KOMUNIKATY
Nowe kierownictwo sekcji piłki ręcz­

nej KS „HCP". W ubz piątek Roczne 
Walne Zebranie sekcji piłki ręczne] 
KS „H. Cegielski” wybrało następu­
jące nowe władze na r. 1947/48: kie­
rownik — Bartkowiak M., sekretarz --- 
Kosmaiska, gospodarz —■ Luclwiczak, 
kronikarz — K. Wichłacz, opiekunoj 
wie — pp. Smoczyński, Mularski i D4 
browski. Treningi zimowe sekcji roz 

‘poczynają się we wtorek, dnia 28 
o godz. 16 w sali gimnastycznej PrZV 
ul. Różanej. (Stef)

w rundzie iesiennej 
Ostrowa — HCP 3:1 (0:^)

__ p;ik?.r- 
HCP, 'zatoń- 
zwycięż 
3:1, 

moskali Trzebić 
dla pokonanych bae-

Rozegrany w Ostrowie mecz ,p 
ski z poznańską .drużyną IICT, "• 
czył się po ładhej grze 
gospodarzy w stosunku 
dla zwycięzców u: 
ski 2 i Młynarek, dla po\uua»j 
m r. Zawody prowadził sprawnie p- 
siak z Poznania.

Zawody towarzyskie

Stella zrezygnowała z meczy! 
z Lechią

W niedzielę, dnia 26 bm. miał się od­
być w Gnieźnie mecz mistrza Polski 
Stelli z eksmistrzem Polski Lechią — 
Poznań. W ostatniej jednak chwili 
Stella zrezygnowała z rozegrania tego 
meczu, obawiając się widocznie ewtl. 
porażki. Tak przynajmniej komentują 
w kołach hokeistów, gdyż Lechia zdo­
łała w ostałnim czasie pokonać wszyst­
kie pozostałe zespoły. Do meczti. pom;ę- 
dzy powyższymi zespornuii w umz.ącymiha tym dystansie wynosi ć 04 V ndn 
roku prawdopodobnie juz nie dojdzie." 1 ‘

KS Czyn — HCPII 3;9
Drugie spotkanie piłkarskie >.yd 

nikow..kiego" KS Czynu, rozegrane j 
soboty z silnymi rezerwami yCe9 
skiego”, zakończyło się wysokim / 
cięstwem drużyny fabrycznej. .1 “ j 
wyższała ona gospodarzy 
techniką. ‘Młodziutki zespół ” 
który do meczu powyższego vZ^i>L s;ę 
z rezerwami, zaprezentował 
wcale dobrze i po odpowiedniej zafz,,- 
wie zimowej, może on w roku P[ 
szłym bez specjalnych przeszkód 
sunąć się ną'czoło C-klasy okręgu-

W drużynie Cegielskiego wyróżnlj 
s’ę: Warczyński i Andrzejewska 
pokonanych natomiast: 
Koza i Szymański. Sędziował P-
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■■ .™^t"..wS6lltIch '“k®1 kolejowych
JSkłiS "i-as-

Na mcjTCTmezi®

■ ’"t r i X- ~
p" g'a =ic że Starania kolejarzy wielko- 
k'’nt-ch zmierzają nie tylko do utrzy- 
P,lIskl najsprawniejszego ruchu na szla- 
IT1,’Ph'akoleiowych. Tysiące warsztatow- 
KaCh.Cra-ują dzień i noc nad powiększa 
CÓW ' naszego taboru i sprzętu, a setki 
Ilie"Lyrrków ustiwN-i w terenie ślady 
pr‘c7fzeń wojennych 
zr1 ć-nie Największe nasilenie tych’ ro- 
y. “serwujemy n» ’ ’ ••
bj,- sieć kolejowa )est stosunkowo 
^Z,C lecz wskutek wysadzenia wielu 

i uszkodzenia urządzeń nie 
1,105 hvń w pełni wykorzystana, może by i  (J,

Ta sieć przysparza naszym władzom Imostu na Odrze. 7. dna rzeki 
kole-owym wiele kłopotów, gdyż wń ... .................

‘ nyża /-ł/rtoi St
kerstrukcje .......... ..............

igiogo przęsła. Most, mierzrćbedzie 41 5 m 
ii oddany będzie do 
|w maju 1948 r. Otworzy on wielka ma- 
lszSc?nemęgJN?; S’ąsk właśnie kierunku
‘bidzie rod7i • t1/16 Lrzebiegae stawiona jest kontrola będzie codziennie 24 par pociągów, to- wvch Mltr za metr€ 
wazowych, odciążając wydatnie jedno- ‘ ’
torową linię Poznań—Krzyż—Szczecin.

Niedaleko

ń w terenie siady 
i ożywiają mart-

,. . - , zdą-
jZyliśmy podnieść i wyremontować, a 
.trzecie było do tege> stopnia uszkodzo- 
;ne, że trzeba je zastąpić kompletnie 
nowym. Również ten most wykończo-* 
ny będzie w przyszłym roku i uspraw­
ni przelot pociągów na linii Zbąszy­
nek — Gubin.

jemy 
sieć kolejowa

Zierni Lubuskiej, 
jest, stosunkowo

- gdyż w 
nie jest dostoso- 

potrzeb gospodar- 
więc na Ziemiach 
które w dawnych

wielu przypadkach 
wana do naszych 
CZych. Posiadamy 
Odzyskanych 
dranicach niemieckich miały tylko te­
renowe znaczenie, a dla - nas w chwili 
obecnej stanowią najistotniejsze arte- 
rie^komunikacyjne. Dostosowanie sieci 
do nowych warunków wymaga ogrom- 
rGg0 nakładu pracy. Wiele torów i na- 
s--pów trzeba wzmocnić, wiele punktów 
węzłowych, rozbudować, trzeba odre­
montować mosty, wiadukty, naprawić 
urządzenia sygnalizacyjne i dworcowe.

Wystarczy zwiedzić niewielki odci­
nek,’ chociażby linie wybiegające z 
Ozcrwieńska lub Sulechowa, aby prze­
konać się z jakim rozmachem prowadzi 
się te roboty.

iflosiy—S-u? mwh Hi
Największy nacisk położono na od­

budowywanie moslórz. Są one niejako 
kluczami, otwierającymi nowe arterie. 
Nie dalej jak w ub. tygodniu otwarto 
na linii Sulechów—Konotop, pod miej­
scowością Winnogóra, aż cztery mo­
sty. Największy z nich mierzy 75 m dłu­
gości i przerzucony jest przez Obrę. 
Z dna rzeki trzeba było wydobyć zwa­
loną konstrukcję, odbudować filar i u- 
zupełnić zniszczone części kratownic no-

ŚwieboSsUegÓ l°be™ofci «Xty|
9o, przew. Prń __ nP' ruszczyńskie-: 
przedstawiciela 77K ~ ^'^^wicza, I 
zaproszonych ności i nr? Kn!;u,rendy>

Dzidki orlb.m S 1 • Prac°wnikow.
było TSlÓW
Swi-lJ/in " „„I 1
Ziemi tiLo S™?™1
d.ona Wolszivn rownieżchów "S,J5” - Konotop - Sule-

Na hnii Czerwieńsk — Rzepin nod 
roholC-l^° r':’ owiec ptacuje 120
^rotmkow r M odbmlownniem potęż- 

dobyto iiiż 350'7'd FZeKi wy'j,in'' lolograficznych i telef., 
stawia sic nown fi- r.’SlWa' Obecnie sygnalizacyjnych, obsadzenia dwo 
kc-nstrukrio m ' Prztygotownje i domków drożniezveh wykwaJiiikowa-

---- --  \ "a^z^rontowania 75 m dłu-.nym personelem oraz wyposażenia sta-. 
. , ■ , . ajcyj w konieczny sprzęt. Zwraca siei

użytku najpóżniei uwagę przede wszystkim na bezpie- Po prostu 
jCzeństwo podróżowania i dlatego w' czasie petent 

' ' ' ’ ’ ’ i najbardziej na- ■:
i władz kole jo-.

, Metr za metrem wydzieramy
.tory głuszy i chwastom, a tam gdzie 

r 'wczoraj jeszcze przerażała nas martwo-
Pomorska, również na ta — dzisiaj dudnią już długie węże

Iwo wsiysiHin
Ożywienie nowych szlaków kolejo­

wych wymaga ponadto sumiennego 
zbadania nawierzchni torowej, wymia­
ny zużytych szpałów, szyn, skonirolo-l 
wania działania zwrotnic, naprawienia 

urządzę i tłumaczył"

OBORNIKI
Odznaczanie matek

W dniu 8 października 1947 r. odbyło się 
w Obornikach na sali p. Narożyńskiego 
uroczysta dekoracja złotymi i srebrnymi 
Krzyżami Zasługi matek posiadających 
liczne potomstwo. Dekoracji dokonał w 
imieniu Prezydenta R. P. przewodniczący 
Wojew Rady Narodowej p. Z. Piękniewski. 
Na uroczystości obecni byli: p. starosta 
Pleśniarski, przewodniczący P. R. N. p. 
Melzer, poszczególni wójtowie gmin oraz 
przedstawiciele partyj politycznych.

Zanim przystąpiono do dekoracji, przed­
stawiciele władz z p. Piękniewskim na czele 
wygłosili do zebranych matek krótkie, lecz 
serdeczne przemówienia, w których w sło­
wach pełnych uznania uzasadnili, jak do­
stojne miejsce w społeczeństwie zajmuje 

■ matka. Udekorowano również małżonków 
Boiowiczów, którzy przetrwali' w jedriym 
związku małżeńskim przeszło 50 lat. Dzień, 
w którym Państwo w tak piękny sposób 
dało wyraz swemu' uznaniu dla matek, po­
zostanie w ich szarym, pełnym trudu i zno­
ju życiu na długo w pamięci. (ka)

ŻNIN
„Przyszedł na ziemię święły“ 
. tym tyttiłem wystawił miejscowy 
Wydział Parafialny „Caritas" w ub. wtorek 
* sali kina Tęcza" w Mogilnie sztukę 
teatralną w trzech aktach, z udziałem naj­
lepszych sił amatorskich tut. miasta. Po- 
Wyzsze przedstawienie urządzono w ra- 
®ac- odbywającego się „Tygodnia Miło­
sierdzia", przy czym czysty zysk wyraża- 
J^cy się dość pokaźną sumą, przeznaczono 
na pomoc zimową dla najbiedniejszch. •

Biurokrata na goulnnyrh wysl^pacli
Płać za swoje!1.!

'tyczy warunków mieszkaniowych 
(miała nadzieję na uzyskanie dru- 

Igiefiio pokoju!).
I Pe
: bomba
mienie

Ułoży?

Ostatnio poznałem ciekawe pery­
petie szarego człowieka, który jesz­
cze w r. 1945 r. pisał wniosek o 

I przyznanie mu szafy i łóżka z mebli 
| poniemieckich, będąc przekonany, 
że je... otrzyma! Prawda, przedmio­
ty te utracił w czasie działań wo­
jennych, ale że (jasne!) z tak drob­
nego tytułu nie powinien był mieć 

[wielkich nadzipi i pretensji, ,pry­
mu to dostatecznie 

ców fchoć niezbyt szybko) Urząd Iąkiyi- 
z górą dwa 
odpowiedzi. 
IV między- 

się, a żona

.

kUku tygodniowej przerwiz 
pękła. Nadeszło zawiado • 
GUL‘u, by zainteresowań / 
wniosek , o przydzielenie 

J wspomnianej już szafy i łóżko, 
Igdyż niedopełnienie tego warunk i 
spowoduje zabranie przedmiotów i 
pr>ez Urząd Likwidacyjny. Wypad- 

I Li teraz potoczyły się lawiną. Wy- 
\straszona teściowa wystawiła po­
kwitowanie na szafę, p. Majewicz 
\Fpliks dal dowód sprzedaży łóżkc, 
■,co razem z zaświadczeniem burm:• 
i.strża m. Stęszewa o zaszłej pomyłcz 
n. Józef Alejski wysłał 11. 2. 47

i

dacyjny, który przez 
; lata nie dawał żadnej 

awemówił.
ożenił 

j wniosła mu w wianie m. i. uprą- | 
gnioną szafę i łóżko.

Z początkiem 47 r. pod. dach mło- listem poleconym nr 195 na adres 
dych małżonków zawitali urzędnicy

carze, odbudowuje się jeszcze większy .pociągów i łacza najodleglejsze zakąt- Okręgowego Urzędu Likwidacujne- 
most bo o długości 467 m. Z ośmiu po- ki z resztą kraju. " ‘ - n------

tznyc przęseł Niemcy strącili w ko-l Tadeusz Pasikowski [przedmioty, bez podania właściwe-
....................................... . ................1..,------------------------ ------- — ceiu dokonywanych czynności. 

Młoda pani Helena leżała chora 
i podany sobie formularz podpisała 
(w gorączce) w przekonaniu, że do-

\go z Poznania, spisując wymienione

WŁADYSŁAW GOMUŁKA - WIESŁAW

(ARTYKUŁY I PRZEMÓWIENIA) 

dwa łomy, stron OOF, zł 370.-

Tom pierwszy zawiera artykuły i przemówienia z okresu okupacji 
i 1945 roku — tom drugi z 1946 roku i potowy 194? roku 

Spółdzielń a „KSIMŻlCI?." Wydawnicza
10-662

Kronika gnieźnieńska
Odznaczenie wielodzietnych 

matek i małżeństw
W obecności starosty grodzkiego ilscy z Czerniejewa II., Walenty i Ana- 

prezydenta miasta p. W. Wydra-Na- jstazja Kuśnierkiewiczowie ” v 
wrockiego, starosty pow. L. Rolkego,' 
pizewodnicżącego MRN p. Grotow­
skiego oraz PRN p. Z. Leicherta do­
konał przew. Woj. Rady Narodowej 
p. Zygmunt Piękniewski w sali ratusza 
aktu odznaczenia matek licznego po­
tomstwa, jak również małżeństw, któ­
re przeżyły w jednym związku co naj­
mniej 50 lat.

Złoty • Krzyż Zasługi otrzymali pp. 
Wawrzyniec i Anna Izbińscy z Ostro­
wa, Antoni i- Jadwiga Kaczorowie z 
Kłecka; Stanisław i Franciszka Kulczyń-

Adres Redakcji i Administracji: Gnie­
zno, Rynek 20 (I ptr. — prawo), teł. 14-99.

— Dyżury lekarzy i aptek: dzienny 26 bm. 
dr Jakowicz, ul. Stalina 14, nocny 26 bm. 
dr Jezierski, ul. Lecha 13.

Apteka Miejska, ul. Dąbrówki 1.
— Teatr Miejski: dziś i jutro, 25.

bm.: „Nie kochajcie mnie" W. Krylowa. 
Początek przedstawień o godz. 20.

__ Repertuar kin: Apollo — „Urwis Ga- 
vroche“ (na tle powieści Wiktora Hugo) 
—- prod. rosyjskiej. Polonia — „W cieniu 
podejrzenia" prod. amerykańskiej.

i 26.

j z Kłetka, 
Franciszek i' Marianna Mazurkiewiczo­
wie z Gniezna, ul. Rybnej 16, Jan i Ma­
ria Pawlakowie z Dziekanowic, Anna 
i Michał Pietrzakowie z Skiereszewa, 
Piotr i Wiktoria Prawniczakowie z 
Gniezna, ul. św. Krzyskiej 29, Marian 
i Anna Solarkowie z Skiereszewa, Mi­
chał i Wiktoria Sztuko wie z Piekar, 
Stanisław i Maria Wieruszewscy z 
Kłecka, Tomasz i Maria Wilkoszowie 
z Pyszczynka, Stanisława Woźniako- 
wa z Dobiejewa, Marianna Krywańska 
z Winiar, Stanisława Nowacka z Gnie-I 
zna, ul. Roosevelta 22, Teresa Ochotna 
z Gniezna, ul. Mieczysława 14a, oraz 
Antonina Szarankowa z Gniezna, ul. 
Słowackiego 30.

Srebrnym Krzyżem Zasługi udekoro­
wane zostały mieszkanki Gniezna pp. 
Maria Chrzanowska, zam. ul. Witkow­
ska 76, Jadwiga Cieślewiczowa, Polna 
11, Stefania Czerniakowa, Sienkiewi­
cza 12, Zofia Januchowska, Krzywe 
Koło 5a, Otylia Kosicka, Grzybowo 
22/23, Ludwika Kozłowska, Chociszew­
skiego 18, Michalina Masztalerzowa, 
Sienkiewicza 19, Florentyna Śramowa, 
Grzybowo 35, Pelagia Michalakowa, 
Grzybowo 10 oraz Rozalia. Szeligow- 
ska, Poznańska 17. (pr)

i rawsui uoaMimo
♦
♦

4 - ---- —
* szenie Prywatnego Przemysłu Konfekcyjnego 

z siedzibą w Łodzi. Wszystkie firmy typu prze­
mysłowego branży konfekcyjnej dotychczas nie- 
lejestrowane a znajdujące się na terenie Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu winny 
dokonać rejestracji w terytorialnym Oddziale 
°goinopolskiego Zrzeszenia Prywatnego Przę- 
mysłu Konfekcyjnego St. Cegłowski Poznań, 
Roosevelta 11 w terminie do dnia 5 listopada 
^47 roku, z powyższym dniem zostanie lista 
ezłonków definitywnie zamknięta.

♦ .P6565 Zarząd
4>

Przetarg
ulZQrun Mieiski — Wydział Budowlany w P®2?13™1’’ 
na i>i a,nWs dzka nr 18 ogłasza przetarg nieograniczony 
styczni6 w°dociągowo-kanalizacyjne w sali gimn 

PodkłaJi5-Zy uŁ K1‘ Potockiej nr 16. ,nnn —
Zł w WtJrt--1 ofert0we otrzymać można za opłatą 1000, 

Oferf., Zlale Budowlanym w pokoju 100. _
lf0PerfZ>iW Podwójnych bezimiennych zalakowa y 
^analizan1, Z naPłsem „Oferta na prace wodocią»ov - 
tockie- "yjnc w sali gimnastycznej przy ul. Kj- 
Wydzial?r IG",. należy złożyć w wyżej wymienionym 

0 dnia 6. 11. 47 godz. 9.
w Główni? należy dołączyć kwit na wpłacone wadiaa 
kotei 1 Kasie Miejskiej ul. Matejki 48/49 w wj&o 
°d obowia°?- ofer°wanej sumy lub dowod zwolnieni 

■ Korr-iuvil:<u złozenia wadium.
^"O W w?6. otwarcie ofert nastąpi 6. 11. 47 o go ■ 
^adia '?d7aaIe Budowlanym w pokoju 100.

w, ?”rPrzyjęt£ch ofert zwrócone będą w ter- 
PJ. P° otwarciu ofert.

?Co-n.V , l4l°jski zastrzega sobie prawo .swob®?’lia 
ładnej. wY®oru oferty jak również nieprzyjęci..

Wydział Budowlany 
Naczelnik Wydziału

Na podstawie Dziennika Urzędowego Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu N 10 z dnia 31 lip- 
ca 1947 r. zostało powołane Ogólnopolskie Zrze-
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Zrzeszenie
Rzeczoznawców Księgowości

Samodzielnych Księgowych 
powiadamia, że biuro Zrzeszenia znajduje 
się tymczasowo w Poznaniu, przy ul. Kan­
tata 8'9 w f-ie „Powiernik". 
Właściciele biur i samodzielni 
po myśli prawa przemysłowego 
ją koncesji;
Zainteresowani winni zatem w 
interesie natychmiast przystąpić 
szenia.
Deklaracje i arkusze ewidencyjne wysyła 
się za uprzednijn przekazaniem zł 100,—. 

p6575

i

księgowi 
podlega-

własnym 
do Zrze-

ł®608

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski st. m. Poznania ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie i dostawę:
łóżek metalowych normalnych biało malowanych, 

20 łóżek metalowych dziecięcych szpitalnych biało 
malowanych, o rozmiarach l,00X0,o0 m, boki 
opuszczone, . .

30 krzeseł normalnych biało malowanych,
5 krzeseł normalnych w kolorze jasnym, '
2 stołów kuchennych obitych blachą o rozmiarach: 

dług. 1,50 m 
wys. 0,82 m •
szer. 0,80 m,

1 biurka normalnego w kolorze jasnym .pod płytą
1 szufladka, z lewej strony 3 półki, z prawej stio- 
ny 4 szufladki, o rozmiarach:

dług. 1,30 m
wys. 0.80 m 
szer. 0,80 m, .

20 materaców do łóżek dziecięcych o rozmiarach:
25 materaców0do łóżek normalnych - trzyczęs^ 10- 
Do'oyferty nalcży'Słą™yć kwit wadialny.

wpłacić do Głównej Kasy god/
Terżmld nturze Miejskie), Matejki 48 49. pokó, 208w mtendenturze Mmjs w dn(u ]Q XJ bf

•■Łdenm.y s-żio,.

Intendentura - "«'•»< """'""L,
(__) Jurek 10-678

()UL-u w Poznaniu.
Nie zmieniło to jednak w niczym 

„biegu urzędowego" sprawy, bo­
wiem zainteresowani otrzymali w 
następnych miesiącach dalsze dw i 
pisma z Urzędu, ostatnie datowani 
20. 9. 47' r. nr 7444-VI-47.

wuiwenia za przplaszczeu
Wiktor Chmielewski bez stałego 

miejsca zamieszkania skazny został wy­
rokiem Sądu Okręgowego w Ostrowie 
na karę 1 roku więzienia za przywła­
szczenie sobie 7000,— złotych na szko­
dę cyrku „Arena", za zabranie Anto­
niemu Starzewskiemu zł 500,— w celu 
przywłaszczenia sobie, oraz za udawa­
nie urzędnika Urzędu Bezpieczeństwa i 
legitymowania osób.

Nie wolno fa'szować
<?kł Stanu Cywilnego

Przed Sądem Okręgowym w Ostro­
wie stanął ostatnio Stanisław Agata, 
zamieszkały w Wielowsi, pow. Ostrów, 
oskarżony o podanie fałszywych da­
nych do akt Urzędu Stanu Cywilnego.

Agata mianowicie zapisał nielegalne 
swe dziecko jako dziecko swoje i żony. 
Dziecko to istotnie znajduje się w do­
mu małżeństwa Agatów, którzy je wy­
chowują, a na wpis taki zgodziła się 
i żona Agaty i matka dziecka.

Niestety fałszowanie dokumentów 
Sjest niedopuszczalne i Sąd skazał Sta­
nisława Agatę na 1 rok aresztu z za­
wieszeniem na lat trzy, oraz na zapła­
cenie kosztów postępowania sądowego 
w kwocie złotych 2000,—.

Adres Redakcji 1 Administracji: Ostrów, 
ul. Kościelna 9, telef. 763.

Repertuar kin: Kino7 Piast: „W cieniu 
podejrzenia". Kino Słońce: „Urwis Gavro- 
che".

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny, 27 bm., 
dr Szewczyk, Starokaliska 26, do 3 listo­
pada br. dyżuruje Nowa Apteka przy uli­
cy Kolejowej.

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — Oddział 

Drogowy w Poznaniu ul. Grunwaldzka nr 18 ogłasza 
przetarg nieograniczony na zerwanie nawierzchni bru­
kowej i nawiezieniem ziemi rodzimej na drodze w 
świerezewie.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1000,— 
zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem „Oferta na zerwanie nawierzchni 
brukowej i nawiezieniem^ ziemi rodzimej na drodze 
w Świerezewie", należy złożyć w wyżej wymienionym 
Wydziale do dnia 6. 11. 47 godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w Głównej Kasie Miejskiej ul. Matejki 48/49 w wy­
sokości 2’/« od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia 
od obowiązku złożenia wadium. *

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 6. 11. 47 o godz. 
10 w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany 
'Naczelnik Wydziału

I
10-597

Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogłasza

przetarg nieograniczony
na kapitalny remont 2 samochodów - beczkowozów 
do przewożenia fekalii, jeden marki ,,Krupp", a drugi 
marki „Faun".

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu 
ślepego należy składać w Zakładzie Oczyszczania Mia­
sta w Łodzi, ul. Łagiewnicka 63, pokój nr 15, do dnia 
3 listopada 1947 r. do godz.9,30 w kopercie należycie 
zamkniętej'z napisem; „Oferta na kapitalny remont 
2 samochodów - beczkowozów do przewożenia fe­
kalii".

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu d godzi­
nie 9,30.

Sżczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys z wa­
runkami przetargu’ otrzymać można w Zakładzie 
Oczyszczania Miasta, Łódź, ul. Łagiewnicka 63. nr 15.

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, prawo przyznania częściowej roboty 
lub uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego.

Wadium przetargowe w wysokości 3*/» sumy < 
wanej należy wpłacić do kasy Z. O. M-u Łódź, 
Łagiewnicka 63, a kwit dołączyć do oferty.

Łódź, dnia 22 października 1947 r.
ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA

W ŁODZI

ofero- 
, ulica

P. Alejski od dłuższego czasu sta ■ 
ra się jak najczęściej przebywać i y 
(łomu w niecierpliwym oczekiwa­
niu następnych listów. Nie dziwił 
się, korespondencja nawet jedne - 
stronna tworzy pewną więź, której 
trudno się pozbyć i p. Józef (jak si i 

Uwierzył) już teraz drży na my.(l 
o tym, że mogłaby nastąpić prze­
rwa w wymianie listów, 
może 
przyjść inny urzędnik, który odszu­
ka list polecony i jednym pociąg­
nięciem pióra zakończy całą idylli . 
Kontakt „ze światem urzędowym c 
byłby przerwany.

„Nie zrozumieli się wprawdzie, 
ale miłość ich była wielka" — jak • 
by powiedział poeta. (j-k)

bo cóż,
na miejsce Biurokraceg >

Dziś w Poznaniu
W i orek

Szymona, Ted.
Wszeciecha

Słońce wsch.: g. 6 9
zachodu: g. 16 2

Księżyc wsch.: g. 16. 9
zachodzi: g. 4.. 1

TEATRY
Teatr Wielki — dżiś, godz. 19 „Sęirz - 

dana narzeczona", jutro „Aida".
Państw. Teatr Polski — dziś, dwa prze - 

stawienia o godz. 16, 19 komedii Molie: i 
p. t. „Świętoszek".

Teatr Nowy — dziś, o godz. 19,13 
„Życie kręci się w kółko" z M. Ćw - 
klińską.

Teatr Komedia Muzyczna — dziś, o god 
19 „Król włóczęgów" z J. Pichelskim.

Teatr Aktora ł Lalki — dziś o godz. 11 
„Laleczka z saskiej porcelany".

KINA
Apollo — godz. 15 30, 18, 20.30 „Mśc . 

wy Jastrząb", Bałtyk —\ „Noc grudniowa , 
Muza — „Ojczyzna". Rialto — „Weso-y 
sublokator", Warta — „Na granicy".

Początek o godz. 16, 18 i 20.

2 odbiorniki na prąd zmienny |il
1 uniwersalny bez lamp, również O 
kupg zaraz uszkodzone g
F-a RENOMA, Poznań, Stary Rynek 23 SB

ielelon 97-77 o 6547 O

talii IBJiiM!
Państwowa Centrala Handlowa, Hurtownia 

Spożywczo - Przemysłowa w Rawiczu ogłasza 
przetarg nieograniczony na oddanie następują­
cych prac:

1) prace stolarskie
urządzenia biurowe, regały i bariery

2) prace malarskie
3) prace murarskie

(wyciągnięcie kominów, postawienie ściany)

4) prace Zdanowskie
Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można 

w Rawiczu u Cz. Bibrowskiego, Wały Kościusz- 
Kowskie 6.

Oferty w podwójnej kopercie zalakowanej na­
leży składać pod wyżej podanym adresem do 
dnia 5 listopada rbi godz. 14.

Do oferty dołączyć kwit na opłacone wadium 
w sumie zł 5000,—.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 6 listo­
pada rb. godz. 14.

Kierownictwo Hurtowni zastrzega sobie pra 
wo dowolnego wyboru oferenta, jak równie:/ 
unieważnienie przetargu, bez podania przyczyn 
i prawa do odszkodowania. 10-672
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Tapety- Ceraty
Poznań, Wielka 9, I piętro 

wejście z Szewskiej.
p 6509

I
FABKIET BUKOWY 
parowany .dobrej jako­
ści sprzeda większą * 
ilość:

Państwowa Fabryka
Mebli i Krzeseł — ‘
Goście ino w Gościci- I 
nie, pow. morski. I

J0-645 i

Wykonuję gorsety, biustonosze, 
pasy na cjaźę. Wanda Kiciń­
ska, Sienkiewicza 3, m. 4 (Je­
życe), tek 86-11, 41801

Mostowa 14a 
wulkanizuje 

obuwie gumowe 
wszelkiego rodzaju, 
wprawia zamki, 
zatrzaski i odnawia, 

wulkanizuje 
buty skórzane 
z podeszwą gumową, 
opony rowerowe 
i dętki samochodowe 
oraz wszelkie wyroby 
gumowe. p 6426

I-elear ' h.’’ e

Poznąński Zakład Przyrodo­
leczniczy, al. Marcinkowskiego 
20, przeprowadza kuracje wo­
do-, elektro-, światło-leczni- 
cze. Borowina. p5389

Gosposi uczciwej gotowanym 
poszukuję 2 osoby, dziecko. 
Pólwiejśka 3, m. 11 — lewe 
schody._____________c3605
Krojczy na odzież zawodową 
i spodniej potrzebny. Głogow- 
skL Wrocławska 6, tel. 27-07.

p6545

Wolńfe posady

Dziewczyny z gotowaniem za­
raz poszukuje administrator 
majątku pod Poznaniem. Oferty 
Głos Wieikop. nr 41817.

Gosposią z gotowaniem. Zgło­
szenia środy, czwartki: Kanało- 
wa 15, m. 15,_________ £1785
Poszukuję pomocnika krawiec­
kiego. Roman Ratajski, Leszno, 
al. Krasińskiego 2. 10-646
Uczeń pJev<,rSki może się zgło­
sić. Poznań, Leonarda 9. 
____ _________________41867
Potrzebna zaraz samodzielna 
gospodyni na wieś do prowa­
dzenia gospodarstwa (dom, in­
wentarz). Zgłoszenia: Poznań, 
Matejki 54, m. 11. 41924

24 szwaczki
na bieliznę męską, do 
prący na taśmę, na 
nocną zmianę,

przyjmie
WYTW. BIELIZNY 
A. KACZMAREK — 
Poznań, Zamkowa 7a. 
tel. 21-03. p6553

Stolarza na fornierówkę przyj- 
mę zaraz. Stolarnia — Jeżyc­
ka 24._______________ 41859
Pomoc domowa, mała rodzina. 
Oferty Głos Wlkp. nr 41905.

» Centralny Zarząd Wy- 
E twórni Materiałów Bu­

dowlanych Oddział w 
Poznaniu, ul. Wesoła 1 
zaangażuje natych­
miast

inżynierów
i techników 

ceramików na stano­
wiska Naczelnika Wy­
działu Produkcji i 

I Kierownika Wydziału 
Planowania i Kalkula­
cji, Techników Budow­
lanych na referentów 
do działu ceramiki, 
betonu i izolacji.

.__________ 10-669

Księgowa z praktyką zaraz po­
trzebna. Oferty „PAR“. Ra­
tajczaka 7, pod „10,880“. 
____________________  p6542 
Uczeń zegarmistrzowski. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 41960.
Pracownicę niekwalifikowaną 
(laborantkę) przyjmie Labora­
torium Chemiczne „Uran“, al. 
Marcinkowskiego 24. 41982
2 agentów portretowych po­
szukujemy. Siemiradzkiego 3a, 
m. 4. 41901
Elektryk, znający się na insta­
lacji samochodowej natych­
miast potrzebny. — K. S. B., 
27 Grudnia 4, tel. 98-11. 
_____________________41956 
Placowy, znający dobrze sprzęt 
budowlany, natychmiast po­
trzebny. K. S. B., 27 Grudnia 4, 
tel. 98-11,____________ 41955
Pomoc domowa, umiejąca go­
tować, uczciwa, czysta, do 
2 osób, potrzebna. Referencje 
konieczne. Świerczewskiego 15, 
m. 3,_________ _______ c3616
Pracownicy obeznanej z' prze­
twórnią rybną, poszukujemy. 
Zgłoszenia: Rybacko-Przemyslo- 
wa Spółdzielnia Pracy „Łoso*“,‘ 
Marsz. Focha 168. p6569

Program audycyj radiowych na Środę 19. 10. br.
6.00 Aud por..; 6.05 Gimn.; 6.15 Wiad ; 6.20 Muzyka; 6.52 

Program; 6 59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Muzyka; 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka P£K; 8.35 Kwadrans prozy: 
„Starosta warszawski" J. Ig. Kraszewskiego, cz. VI; 8.50 
Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 Audycja dla szkół — 
gazetka radiowa; 9.15 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw.: „Prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych", w opr. dra Michała Szul­
kina; 11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Wiadomości; 12.08 
Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikrofonem 
po kraju"; 12.30 Koncert dla modzieży; 13.30 Przerwa; 15.00 
Notowania giełdowe; 15.05 Wyjątki z opery „Madame Butter- 
fly" w wyk. solistów, chóru i orkiestry „La Scala" w Medio­
lanie (płyty); 15.45 „Nowości ze świata" w opr. Antoniego 
Jankowskiego; 15.55 Wiadomości bieżące; 16.00 Dziennik; 
16.20 Rezerwa dziennika; 16.35 Audycja słowno-muzyczna pt. 
„Pan Draps i jego trupa" wg tekstu Jana Brzechwy; 16.55 
Audycja dla młodzieży „I lekcja słuchania muzyki z Państw. 
Szkoły Umuzykalniającej"; 17.20 Audycja rozrywkowa; 18.00 
.„Polska a Niemcy w dobie piastowskiej" — Radiowy Uniwer­
sytet Lud. 18.15 Nadprogram; 18.25 Pog. sport. — „Liga piekar­
ska", wygł. dr Witalis Ludwiczak; 18.35 Koncert życzeń; 19.00 
,Głos młodych"; 19.10 Audycja dia wsi; 19.30 Koncert chóru 

wiesz. Huty „Ficrian"; 20.00 Dziennik; 20.30 Rezerwa dzien­
nika; 21.00 Audycja chopinowska w wyk. Jana Ekiera; 21.30 
„U naszych przyjaciół" — audycja poświęcona Czechosłowacji; 
21.50 Muzyka popularna; 22.00 Koncert' Orkiestry Tanecznej 
pod dyr. Jana Caimera; 22.45 Słynni soliści: 22.58 Program; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program ogólnopolski; 23.20 
Muzyka poważna; 23 55 Z ostatniej chwili i zakończ, programu.

Wydawca. Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13-tej; 

sekretarz redakcji od 10—11-tej.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. 
Prenumerata miesięczna: w Poznaniu z odnoszeniem do 

domu 95,— zł, na prowincji pocztowa 90.— zł, pod 
opaską 95,— zł.

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po­
znań. ul. Świerczewskiego 3. tel. 78-64. oraz ul. 
Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrekcji 94-18. 
Konto PKO ..Czytelnik" — Poznań V-4400 Bank

# Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.
Adres redakcji: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, tel. 64-,75 

i 62-70.
Adres administracji: Poznań, M. .Focha 14, tel. 62-31. 
Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów, ul. Łokiet­

ka 24, tel. 318; Osbćw, ul. Kościelna 9. tel. 753; 
Zielona GĆra, pl. Lenina 7.

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. 
I ptr., tefefony: 64-75, 62^70 (wewnętrzny 5).
Konta: PKO Poznań nr 4499; Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8.

Cennik ogłoszeń: Za 1 -łamowy milimetr lub jego 
miejsce: za tekstem do 100 mm 30,— zł, 
od 101—200 mm 35,— zł, powyżej 200 mm 55,— zł; 
większe wśród drobnych do 50 mm (tylko 1-ła- 
mowel 50% drożej od zatekstowych, powyżej 50 mm, 
oraz dwu i więcej lamowe 100% drożej od zateksto- 
wych, ogłoszenia żałobne w tekście do 50‘mm 
35,— zł, od 51—100 mm 50,— od 101—150 mm 
80,— zł, powyżej 150 mm 100,— zł; w tekście 
redakcyjnym do 100 mm 100,— zł, od 101—200 
mru 120,— zł, powyżej 200 mm 140,— zł. Zestaw 
tabelaryczny, kombinowany i bilanse 100% drożej. 
Ogłoszenia drobne- poszukiwania pracy — 
pierwsze słowo tłustym drukiem 20,— zł. każde dalsze 
słowo 10,— zł (najmniejsze ogłoszenie 100,— zł): 
poszukiwania rodzin — pierwsze słowo tłustym 
drukiem 30,— zł, każde dalsze słowo 15,—. zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 150,— zł), wszystkie inne — 
pierwsze słowo tłustym drukiem 40,— zł. każde dalsze 
słowo 20,— zł (najmniejsze ogłoszenie 200,— zł) 
W wydaniach niedzielnych i świątecznych 30% drożej

Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—33103

I Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego, Zakłady 
! Solćay w Polste, Fabryka Sody w Mątwach k, Ino­
wrocławia

Przetarg nieograniczony
: na wykonanie robót fundamentowych, betonowych i 

żelbetowych dla 2 hal Warsztatowych, klozetów 
i łazienek przy nich w terminie do 15 grudnia br.

Podkładki ofertowe wydaje Biuro Techniczne za 
opłatą zł- 200,— od dnia 20. 10. 47. Termin składania 
ofert w sekretariacie Zakładów w zapieczętowanych 
kopertach do dnia 27. 10. 47 godz. 10 rano.

Otwarcie ofert godzina 11 rano.
Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru 

j oferenta niezależnie od wysokości oferty, zwiększenia 
lub zmniejszenia ilości robót, wzgl. podziału między 
oferentami, lub unieważnienia przetargu bez podania 
powodow i jakichkolwiek pretensji do nas.

Uwzględnieni będą tylko tacy oferenci, którzy wy- 
każą się dużym doświadczeniem w budowie objektów 
żelbetowych i hal fabrycznych popartymi odnośnymi 
referencjamj.

Do oferty należy dołączyć odpis świadectwa prze­
mysłowego upoważniającego do wykonania robót, oraz 
dowód wpłacenia wadium w wysokości Wit od sumy 
ofertowej. 10-649

— 4499 w Gosp Spóldz t
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej w soboty ód 8—17 tej w Poznaniu przy ul Wyspiań 
skiego 10. I piętro — Tel. 64 75 i 62 70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Siła pomocnicza i dziewczyna i 
do kuchni zaraz. — Kawiarnia, 
Czerwonej Armii 4. 41939 !
----------- --------------- - IGospodyni samodzielna do Ko­
ściana. Informacje: Staszica 
nr 19, m. 6, 41911
Robotnika, o ile możności z 
wózkieti, poszukuje Skład Ryb, 
Marsz. Focha 168. p6568
Księgowego(ą), dobrego fa­
chowca,kasjerkę, natychmiast 
poszukujemy. Zgłoszenia: Ry- 
backo-Przemysłowa Spółdziel­
nia Pracy „Łosoś", Marsz. Fo­
cha 168._____ ________ p6567
Pomoc biurowa pisząca biegle 
na maszynie, ładny charakter 
pisma, ze znajomością księgo­
wości, potrzebna. Pisemne ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod 
10,895. p6551

Fundusz Aprcwiiacyjny,
Oddział v.r Poznaniu, 
pl. Wolności 11, 
przyjmie natychmiast:

KSIĘ6CWEGO-3ILAN51STĘ
KS1ĘG0WEG0-KASJERA 
FAKTURZYSTĘ 
ZBOŻOWCA do rozliczeń.

Oferty składać należy 
do biura personalnego.

 41894

Chłopiec do składu na cały 
dzień potrzebny. — Wielka 9, 
m_. 2.________________ p6553
Ekspedientka młodsza, obezna­
na z branżą spożywczą, potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia: „Bał­
tyk", Kantaka 7. p6571
Nauczycielkę - wychowawczynie 
wykwalifikowaną, zaufana, któ­
ra by zajęła się całkowite 2 
dzieci (w wieku 5 i 6 lat), na 
wyjazd do Zakopanego, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia odni- 
sem świadectw, podaniem wa­
runków proszę kierować do 
Biura Ogłoszeń’ „Wiedza", Po­
znań, św. Marcin 21. 10-704

Szuka posady

Student A. H., obeznany z pra­
cą biurową, księgowością, 4- 
letnia praktyka handlowa, przyj­
mie posadę. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 10,918. p6560
Fryzjerka szuka posady. Oferty 
Głos Wieikop. nr 41919.
Gosposia szuka pracy od 1. 11. 
1947 do bezdzietnego państwa.
Oferty Głos Wlkp. nr 41943.
Gosposia z dobrym gotowaniem 
szuka posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41972.
Studentka II roku A. H., ze zna­
jomością księgowości i maszy­
nopisała, szuka pracy. Oferty 
Głos Wieikop. nr 41936. ’
Gospodyni kucharka samodziel­
na, uczciwa, pracowita, świa­
dectwami. przyjmie posadę 
przy małej rodzinie za bardzo 
skromnym wynagrodzeniem. — 
Spieszne oferty Głos Wielko­
polski nr 41909. _______
Ogrodnik żonaty poszukuje od­
powiedniej posady, dobrze obe­
znany swym zawodzie, prze­
szło 20 lat < praktyki w więk­
szych ogrodnictwach, świadec­
twa na życzenie. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 41946.

Nauka
Nauki grafika poszukuję. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7, pod 
10,931. p6570
Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową wyu­
czają do całkowitej pewności 
bilansowej. Kursy Handlowe, 
plac Wolności 2. 41556
Półroczne fcursy handlowe roz­
poczynamy 3 listopada. Wpisy; 
Kursy Handlowe, plac Wolno­
ści 2. 41445
Nauka jazdy samochodem I mo­
tocyklem w szkole ,,Auto-Ster“ 
Poznań, Mickiewicza 36, tele­
fon 34-77 Początek kursu 3 li­
stopada br. Warunki bardzo 
przystępne. Zapisy trwają.

p6576

Osobiste

Meble różne, wieiki wybór, 
korzystnie Janiak Poznań, ul. 
Rybaki 6. w podwórzu. p5871
Szafy, łóżka, stoły, krzesła, 
sypialnie poleca Pluciński, ul. 
Kozja_6._____ 10-440
Meble, sypialnie, jadalnie, ku­
chnie, najtaniej K. Bakoś, Gar­
bary 21. 10-435
Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele — Banaszyński, Poznań, 
Póiwieiska 20. 10-430
Maszyny biurowe. Warsztat na- 
prawy. E. Wiśniewski, M. Fo­
cha 20, tel. 65-88. 10-481
Łóżka metalowe, normalne, 
dziecięce, zwykłe oraz luksu­
sowe. Wytw rnia Łóżek, Gar­
bary 2 (wejście z Bohaterów) 
___________*~___ p6342 
Korkowe płyty i Hermetic wy­
sokiego gatunku dostarcza — 
Artebe, Kantaka 10.____10-G20
Stołowy, jak nowy, solidne wy­
konanie, oraz ró‘źne inne oka­
zje. Janiak, Poznań, Rybaki 6. 

p'6492

Maszyny, damSka, krawiecka, 
okrągłe czółenka. Dąbrowskie­
go 79, Nowaczyk. 41808
Oponę 20X750. Wawrzyniaka 
nr 29, m. 5. 41941

Domek 1-rodzinńy z wolnym 
mieszkaniem, bilsko tramwa­
ju, kupię. Oferty Głos Wielko­
polski nr 41786

i>i» "yw jaHMHłWP-a

Ostrzeżenie!
Spółdzielnia

Wytwórczo-Handlowa
Warszawa, ulica Noskowskiego 12 m. 4

Niniejszym zawiadamiamy swoich P. T. Odbiorców, 
że znalazły się niesumienne firmy, które wykorzystu­
jąc dobrą opinię doskonałych wyrobów Izis, wypuściły 
na rynek niektóre kremy i maski wprost pod firmą 
tzis iub też o brzmi^iiu bardzo zbliżonym, jak naprz. 
,,lsis‘ , wprowadzającymi w błąd nabywców.

W związku z powyższym stwierdzamy, że oryginalne 
wyroby Izis, znane od 20 lat, są preparowane według 
recept i pod nadzorem ob. Heleny Brzezińskiej, kie­
rowniczki b. Instytutu Kosm.-Lekarskiego IZIS.

Winni podrabiania będą pociągani do odpowiedzial­
ności sadowej. 10-692

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski w Wolsztynie ogłasza przetarg nie­
ograniczony na pokrycie blachą istniejącego zbiornika 
gazowego pojemności 900 ms w gazowni Miejskiej.

Oferty składać należy do dnia 6 listopada do godz. 12 
w biurze Zakładów Miejskich w Wolsztynie gdzie rów­
nież można otrzymać ślepe kosztorysy.

Zarząd Miejski w Wolsztynie zastrzega sobie, prawo 
wolnego wyboru oferenta 'cez podania przyczyny.

41964

Pieniądz

Maszyna do szycia „Singer". 
Ui. Za Groblą 3, firma Sta-gra- 
czyńśki. _ 41937
Łóżko żelazne, płaszcz męski zi­
mowy. Garbary 4, m, 8. 41931 
Pice przenośny kaflowy — na 
sprzedaż. Zielna 13b, m. 12, 
WiMa._ ____ ___ 41983
Pianina pierwszorzędne okazyj­
nie sprzedam. Kopernika 6 — 
m. 12. 41980
Majątek rolny, 48 ha ziemi 
pszennej, 25 km od Warsza­
wy, budynki nowe, ze zbiora­
mi, inwentarzem kompletnym, 
sprzedam. Milanówek, Żymier­
skiego 25, Praca. 10-688
Krajownica do kaszy oraz 2 Śru- 
towniki (kamienie stojące) — 
rozmiar 42 cm i 32 cm. Sru- 
townia zboża, Ostrów Wlkp, 
Młyńska 1. * 10-695

i Okazyjnie Philips prąd zmien­
ny, zaręlfcwek, czapka siłowa, 
oficerki damskie 37. Strusia 9, 
m. 14. 41954

Maszynę do szycia kupię. Ofer­
ty Glos Wielkopolski nr 41926.

I luiaiie
j (rydz) 

kupuję
w każdej ilości.
Płacę najwyższe ceny. 
Poznańska Olejarnia 
Poznań, Niska 3, 
tel. 17-86. p6541

6C0.000 włożę w dochodowy 
interes. Oczekuję propozycji. 
Oferty Glos Wlkp. nr 41902. ^ 
300.000,— kupiec przystąpi do 
spółki, najchętniej branży sa­
mochodowej. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 41944.

Wolne lokale

TO-raiANA-HliRT.
Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien­

niczych
POZNAŃ, kco$evelta 19

Tel. 70-5?
Oddział w Bydgoszczy 

ul. Dworcowa 55 leięton 33-1-' 
Biura czynne od 8—15-tej. 
w soboty oa 8—13-tej.

p5796

Samochód DKW w dobrym sta­
nie, 170 tysięcy, sprzeda —- 
Artebe, Kantaka 10. 10-619
Bilard amerykański, maszynę 
do szycia, 2 wózki dwukołowe. 
Kiosk, Łąkowa 6. k!915
Witryny oddzielne nowoczesne, 
tanio. Janiak, Poznań, Ryba- 
ki 6, w podwórzu. pG490

Maszynę Singera, okrągłe, 
sprzedam. Dąbrowskiego 27 — 
m. 20 (w podwórzu). 41953

Dźwigary budowlane w profi­
lach od 8 do 24 cm i od 4—7 
m długości większą ilość ku­
pię. Oferty: „Centrum^-Kamiil- 
ski, Poznań, Daszyńskiego 17. 
____________________  P6434
Kupię drut stalowy 1 mm czy­
sty. Nowaczyk, wytwórnia sprę­
żyn do wirówek. Dąbrowskie­
go 79.______ _____41809
Kupię lub zamienię maszynę 
damską na krawiecką. Pracow­
nia czapek, Dąbrowskiego 3.

41986

Umeblowany, komfortowy, star­
szemu panu na stanowisku. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7, 
pod .,10,857".________p6522
Niekrępujący pokoik częściowo 
umeblowany odstąpię z powo­
du wyjazdu. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 41930,

Klientkę, która zakupiła w ma­
ju w firmie ,.Azet“, Roosevel- 
ta 19 — 3 piece kaflowe, u- 
prasza się o natychmiastowy 
odbiór tychże 41914

Sprzedam skład (śródmieście) 
z towarem lub bez, nadający 
się także na magazyn. Adres 
wskaze Czytelnik, M. Focha 14. 
nr_170_________________ fl70
Płaszcz chłopięcy, 15 lat, trze­
wiki nr 45. Dominikańska 3 
m. 3. C3615
C. L. 4, A, L. 4. Pólwiejśka 9b.
m. 5. 41961
Srebrny lis 27 Grudnia 16 —
m. 26. 41959

Futro męskie nntriety, kołnierz I 
wydra, poszycie marengo, ii- : 
gura wysoka, tanio sprzedam. ' 
Wawrzyniaka 22 in. 5. 41770
Biurka, szafy, stoły, krzesła 
oraz różne inne meble okazyj­
nie wielkim Wyborze. Janiak, 
Toznań. Rybaki 6, w podwó­
rzu. p6486
Kamienicę centrum, 4 sklepy, 
4 000 000; willa 2-mieszkanio- 
wa Ostroroga, 1 900 000, willa 
Puszczykowo, 800 000; parcela 
1500 ms. 250 000, sprzeda Me- 
telski, św. Marcin 13. p6510
Motocykl „Tryumph" 200 cm3, 
pc gruntownym remoncie. — 
Szwajcarska 14, m 11, od 14 
d£lJ7.________________41907
Futro łapki karakułowe, uży­
wane, okazyjnie. Staszica 19, 
m. 8, od 13 do 18. . 41938
Wiertarkę do 25 mm piersiów­
ka, szlifierkę stolarską, tarczo­
wą, prąd zmienny. Tel. 25-76.

p6543
Samochody ciężarowe, 3% to­
ny, na chodzie, rejestrowane, 
tanio sprzedani. Raczyńskich, 
Garaże Międzynarodowe, tele­
fon 20-06. C36G8
Barak sprzedam. Zielona 7 — 
m. 16. ' 1 ' f!69
Partia zabawek korzystnie do 
nabycia z powodu likwidacji. 
Tel. 85-75. 10-703
Sprzedam wózek dla bliźniąt.
Strusia 5, m. 5, 14—15.

41886
Dom wolnym mieszkaniem, o- 
grodem, Poznaniu, 800 000 — 
sprzeda Pijanowski, Pu wiej­
ska 26. 41883
Willę komfortową ogrodem, So- 
łacz, 1700 000, sprzeda Pija- 
nowski, Półwieiska 26. 41882
Elegancka damska kurtka fu­
trzana. Wyspiańskiego 11. m.7, 
16—19. 41881

Za długi żony mojej/ Benigny 
Tomaszewskiej z domu Rogac- 
kiej z Masłowa nie odpowia­
dam. Leon Tomaszewski, Czem­
piń. 41971

Sprzedaże
Futro źrebce sprzedam. Da­
szyńskiego 147, m. 15. k!930
Sprzedam bryczkę dobrze utrzy­
maną oraz szafę biblioteczną. 
Zgłoszenia: Wydział Powiato­
wy w Poznaniu, Leszczyńskie­
go 10, pokój 30. 10-687

Kamienicę, idealną połowę 
sprzedam lub zamienię na wil­
lę i dopłacę. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 41968.

KrOdS w brył., 
gips, wapno, cement, 
papę, smołę, lepik, 
karbolineum siatkę 
ceglaną, tonówkę, pu­
staki ścienne i sufi­
towe, mąkę szamoto­
wą, grysik, płyty 
„Suprema" poleca 
K. Szych, Poznań, 
Wały Batorego 3, tel. 
35-19 (obok Izby Skar­
bowej). p6422

Kupimy 
głowice do samcthcujn 
marki „Bedford" 6 cy­
lindrowego.
Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 10-689.

snooof 
jariffiiKita Kościelne 

'• WYKONUJE 
najstarsza fachowa firma 

K. K£QZiERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

tel. 98-63
Żqoda 20) 5 min. od
ufobus. i Kolejowego 

1914 —Naqr. na PWK.

(dawniej 
Dworca
Rok zał. 
P 6438

Pianina do ćwiczeń. Poznań —
Zygm. Augusta 3 — 3. 10-584
Radio uniwersalne nowoczesne 
sprzedam. Strzelecka 14, ra. la 
__________________ _ 41985
Kredens pokojowy bardzo ład­
ny korzystnie. Janiak, Rybaki 
6, w podwórzu. p 6489
Pianino, autko-wózek, sprze- 
dam. Focha 2-9- m. 22. 41962
Pantofle domowe i eleganckie 
drewniaczki poleca pracownia 
Focha 29, m. 8. p6579
Sypialnia biała, lyózek dziecię­
cy, szata, obrazy. Garbary 15. 
m. 14. p6555
Kuchnie, sypialnie, oddzielne 
sztuki, korzystnie poleca Ja­
niak Ska, Za Bramka 4.

p6554
Sprzedam akordion 8Q-basowy.
Wierzbięcice 15, m. 24. 41989
Futro karakułowe okazyjnie
sprzedam. Krasińskiego 1, m. 4

10-700

Kupna

Szczeliwa (pakunki) azbesto­
we, konopne itp. kupuje Arte- 
be. Kantaka 10. 10-618
Woskówki i farby do powiela­
czy, rolki pąpierowe ' do ma­
szyn liczących, kupuje Wacław 
Rohowski i Ska, Poznań, Miel- 
żyńskiego 18, tel. 43-25.

P6190

KUPUJEMY
Liczniki do maszyn 
księgujących, 
motorki i części.
Warsztaty Maszyn 
Biurowych
W. Chrzanowski, 
Poznań, pl. Wolności 2 

41988

Konie na rzeź kupuję stałe. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10, 21-11.

____________________ p6271
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow­
skiego 26, tel. 23-62. Prze-

•••••••••••• •••pisywanie — powielanie. p5843

Wiaczne pióra połamane, ną. 
części kupuje Fa Montaż, Roo- 
sevelta 6/7. __
Wosk pszczelny i inne woski o- 
raz barwniki kupuje Orion. Po­
znańska 1'2. _________41913
Piece szamotowe duże do war­
sztatu. Wytwórnia narzędzi — 
Staszica 21. ______41973
Wannę emal. oraz piec kąpie­
lowy kupię. Św. Marcin 5, m. 9, 
telefon 37-79._________ 41929
Kupuję filc, koce wełniane, ka­
oliny. M. Focha 29, m. 8.

,______________ p6578
Poszukuję motor-goliad lub 
części. Poznań-Rataje 98.

10-701

Szuka lokalu
Posiukuję pokoju pustego wzgl. 
umeblowanego, niekrępującego 
dla bezdzietnego małżeństwa.' 
Cena obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 41880.
Pokoju dla 2 skromnych studen­
tów. na Wildzie lub okolicy po­
szukuję. Oferty nr 3478 Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1. 
________.____________ e-3610 
Pokoju umeblowanego poszu­
kują 2 osoby, własną poście­
lą. Mogą zapłacić do 2 tys. 
miesięcznie. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod „10,878". 
_____________________ P6540 
Nieumeblowanego pokoju nie­
krępującego przejściowo po­
szukuje młode kultuialne mał­
żeństwo. Dzielnica, warunki o- 
bojętne. Oferty PAP, Mielżyń- 
skiego 8, nr 4621/47.__ 10-667
Poszukuję pokoiku pustego w 
śiódmieściu, dam rok z góry. 
Oferty Gios Wlkp. nr 41899.
Samotny szuka pokoju, dziel­
nica obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski n 41923.
Mieszkanfa 2-pokojowego z ku­
chnią, meblami lub bez poszu­
kuję. Ofety nr 3482 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c3614

Pies owczarek brązowo-czarny 
do odebrania. Junikowo, Grot- 
kowska 5, m. 3. 41984
Unieważniam legitymacje wy­
stawione na nazwisko Lesinski 
Andrzej, zamieszkały Września, 
Kosynierów 9, przez Naczelną 
Dyrekcję PCH Warszawa, RKU 
Gniezno, PPS Września, Pow. 
Radę Zw. Zawodowych, Dyrek­
cję Filmu Folskieg°. 1Ó-707
Unieważniam kartę rejestracyj­
ną wydana przez ‘Urząd Skar­
bowy w Słupcy na handc-1 wy­
wóz świń, oraz zameldowanie 
w RKU w Koninie i inne papie­
ry na nazwisko Edmund Staw­
ski._________________ 10-694
Unieważniam skradziony dowód 
tożsamości PKP i kartę rowe­
rową. Anna Cichosz, Piaski, po­
wiat Kępno. ___________41991
Unieważniam zagubione za­
świadczenie RKU Poznań legi­
tymację Zarządu Miejskiego 
2447, Związku Drukarzy, PPS 
i inne dokumenty na nazwisko 
Franciszek Walentowski. c362O

Różne

Zguby

ŁOŻYSKA 

kulkowe
i rolkowe 
kulki oraz rolki 
w każdej ilości zakupi
CENTRALA ŁOŻYSK 
KULKOWYCH — Poznań,
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem ..Apollo")

10-437

Kupimy 4 maszyny krawieckie 
i maszynę do pisania z długim 
wałkiem. Spółdzielnia Spoż. 
Prac. Państw. Zakł. Umund. w 
Poznaniu, ul. Patr. Jackowskie­
go 22, telefon 73-47, 74-95.

10-702

Zamiana

4 pokoje z kuchnią, łazienką, 
Zielona Góra, zamienię na 2 po­
koje. ostatecznie pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Informacja: 
Dąbrowskiego 40, sklep, Mar- 
kiewicz. __________41927
Zamienię biurko dębowe na 3- 
drzwiową szafę do rzeczy, ja­
sny orzech. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 41952,
Mieszkanie 3-pokojowe z kuch­
nią w Inowrocławiu zamienię 
na 3 wzgl. 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty Głos Wielkopol- 
ski nr 41963,______________
Pokoik frontowy zamienię na 
inny, tylko samotnej pani — 
dopłacę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 41969.

Unieważniam, zagubioną legity­
mację kupiecką i odcinek za­
meldowania. Weronika Gło­
wacz; Gorzów, Grobla 13.
_ ________________ '__10-685 
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Konin na 
nazwisko Kazimierz Jakćbczvk, 
ur. 18. 2._1918.___ ___ 10-676
Zagubiono dokumenty wojsko­
we i zaświadczenie rejestracji 
na nazwisko Józef Kubicki, ur. 
2. 12. 1916. zam. w Siedliko- 
wie, gm. Ostrzeszów, unieważ­
niam. 10-677
Unieważniam skradzione doku­
menty: metrykę urodzenia, kar­
tę pracy na nazwisko Maria 
y.ilińska, ur. 15. 1. 1924 w 
Zułkwi, Zamieszkała w Zielo­
nej Górze. J10-652
Unieważniam skradzione doku­
menty w Boruji Kościelnej, 
pow. Wolsztyn, dowód osobi­
sty, zaświadczenie repatria­
cyjne, kartę rowerową na na­
zwisko Władysław Roch, Żecin. 
pta Klenica, gm. Bojadów, pow. 
Zielona Góra, wojj. poznań- 
sjkie._________ ________10-678
Unieważniam zagubioną legity­
macją służbową 1558 wydaną 
przez DI.p Gorzów, prawo jaz­
dy 17907. Tadeusz ZaUożyński, 
Lubno, pów. Gorzów. 10-686
Zgubione kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń. Jan Felisiak, — 
Trzcinica Wlkp . powiat Kępno. 
_____________________10-680 
Unieważniam zagubioną 'kartę 
rejestracyjną RKU Konin. Józef 
Walczyk.-ur. 3. 1. 1927, tym­
czasowo zamieszkały Cielmice, 
pow. Gostyń.__________ 10-684

Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów. Ciesielski, Paderew- 
skiego 1, tel. 12-64. 10-423
Znaczki pocztowe do zbiorów 
w wielkim wyborze poleca Dom 
Filatelistyczny Jan Witkowski, 
Poznań, św. Marcin 18,/I ptr. 
_________________ p6274 
Śniegowce, kalosze, opony, dęt­
ki, naprawia Wulkanizacja, M. 
Focha 47._______  . 10-480
Kołdry, stare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa, Matejki 47, 
m. 3.________ 2. _ _ ____ 41607
Naprawy, maszyn do liczenia, 
pisania oraz przeróbki usku­
tecznia fachowo i solidnie — 
„Mechanika", Poznań, 27 Gru- 
dnia 20. tel. 43-57. p6423
Czapki, kapelusze. Największy 
wybór. Najtańsze ceny. Hurt- 
detal. Centrala czapek. Da- 
browskiego 3.______ 41987
Organy j fortepiany stroi i na­
prawia A. Polcyn, ul. 23 Lute­
go 22, rn. 10._______  p6559
Parkiety czyści, cvklinuje 
Wielka 9, m. 2, tel. 23-08.

'___________ 41793
Oddam 6-tyg. chłopca do dobrej 
rodziny. Oferty Poznań. Wy­
spiańskiego 18. m. 5. 41920

Ur&etfowe
Prezydent stół, m, Poznania 
1. dz. II — 8353/47 dn. 23. 10. 
1947 r. Obyw. Gustaw Hans 
Joachim Sroka, zam. Poznań, 
Kosińskiego 17a, uzyskał ze­
zwolenie na zmianę imion Gu­
staw Hans Joachim Sroka na 
imiona Janusz Jan. Za Prezy­
denta Miasta Naczelnik Wy­
działu. 41855

Matrymonialne
Panna lat 45, biurowa, właśc. 
domku z ogrodem wyjdzie za- 
mąż. Of. Głos Wlkp. nr 41906.
Brunetka przystojna, lat 41, 
krawcowa, właścicielka nieru­
chomości, pozna pana bez na­
łogów na stanowisku. Cel ma­
trymonialny. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 41898.
Przystojny średnim wieku, sy­
tuowany, zagospodarowany u- 
rzędnik na majątku pozna mi­
łą przystojną, niebiedną panią 
do lat 35, lubiącą piękno wsi. 
Cel matrymonialny. Tylko po­
ważne oferty fotógr. Głoś Wiel­
kopolski nr 41890.
Który z miłych i przedsiębior­
czych . kupców poprowadzi 
przedsiębiorstwo handlowe 
wdowy, lat 31, z trojgiem dzie­
ci. Cel matrymonialny. Oferty 
„PAR", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „10-935“. p6573

WEŁ.N Ę 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny 
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po- 
tnań, M. Focha 14 w Ha-™ 
II Targów Poznańskich,« 
naprzeciw Dworca Za- “ 
chodniego. Tel. <3-31.

— TaAie drogie masło przynieśliście na targ? 
Chodźcie ze mną na milicję!

— To na milicji mogą sobie pozwolić na takie 
drogie masło?...


